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Rząd 
jednolity. 


Sile każdego Rządu, szczególniej 
obejmującego władzę w warunkach 
dość trudnych, stanowi jego zwar- 
tość. Nieszczęściem wszystkich rzą- 
dów przedmajowych była koniecz- 
ność t. zw. „uzgadniania“ poglądów 
na jedną i tę samą sprawę rozmaitych 
ministerstw. O uzgadnianie to rozbi- 


ła się niejedna rzecz pożyteczna i 
ważna, a wszystko załatwiało się 
dziwnie powoli. Przekonywano się 


dlugo i uciążliwie na radach Mini- 


strów, przekonywano się i poza nie- 
mi. W rządach reprezentowane były 
różne kierunki i sprowadzenie ich 


mianowni- 


każdorazowe do jednego 
i skompli- 


ka wymagało specjalnych 
kowanych zabiegów. 

Regime Marszałka Piłsudskiego od 
samego początku podjął walkę z tą 
różnorodnością w łonie Władz cen- 
tralmych 1 dążył nieprzerwanie do co- 
taz większego zespolenia ich i ujedno- 
stajnienia, Nie unikano silnych indy- 
widualności, starano się ednakże do~ 
bierać ludzi nietylko wierzących jed- 
nakowo, lecz i gotowych do wspól- 
nego celu zdążać tą samą drogą. Zda- 
tzały się w zasadzie tej niekiedy od- 
chylenia, nie wychodziły one jednak 
na dobre całości sprawy. To też, im 
bliżej było decydujących  rozstrzy- 
gnięć — tem bardziej zabiegano o do- 
bór ludz: w Rządzie, wykluczający 
wszelkie możliwe tarcia w wysiłku 
zbiorowym. Wynik tego okazał się 
jaknajbardziej pomyślny. Rządy po- 
częły stanowić jeden mózg. 

Fakt ten znajduje plastyczną ilu- 
strację w składzie nowego gabinetu. 
Niemówiąc o osobie samego Premjera, 
będącego najczystszą personifikacją ca- 
łej tej idei przebudowania Państwa i u- 
zdrowienia społeczeństwa — wszyscy 
Powołani dekretem Pana Prezydenta 
Ministrowie stoją, jak jeden mąż, na 
Bruncie tych samych  zapatrywań, 
tych samych pojęć zasadniczych i sto- 
sowania tych samych metod polity- 
cznych, Uosabiają oni jaknajwierniej 
calą ideologję, z której wyrosnąć ma 
nowa | oczyszczona z wad dawnych, 
chorób i słabości, stokroć mocniejsza 
Polska. 

Zwycięstwo przy wyborach nie 
JeSt jeszcze zwycięstwem ostatecznem. 

Polityce jak w wojnie, często by- 
wa, iż wygrywa się w walce, a prze- 
grywa w realizacji dalszej osiągnię- 
tych sukcesów, By to ostatnie było 
wykluczone, by na gruzach przezwy- 
ciężonego zła wznieść się udało gmach 
niewzruszony i trwały — konieczny 
jest plan przemyślany głęboko nowej 
budowy, którego by wszystkie cząstki 
1 wszyscy wykonawcy  pasowali do 
siebie, 

, Tej konieczności wyrazem niewąt- 
pliwym jest właśnie świeżo kreowany 
*żąd pułkownika Sławka. Weszli tu 
ludzie wypróbowani i  doświaczeni 
Wszechstronnie w okolicznościach nie- 
łatwych, ludzie, z których każdy ma 
poza sobą lat wiele niezmordowanej 
służby wojskowej lub politycznej, 
służby na tym samym froncie moral- 


Z ostatniej chwili. 


Porządek obrad Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 grudnia. We wtorek, 
9 b. m. odbędzie się pierwsze posiedze- 
nie nowowybranego Sejmu. Otwarcia 
dokona Premjer Sławek, odczytując 
orędzie P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tejj poczem przewodnictwo obejmie 
prawdopodobnie ks. Żongołłowicz, Na- 
stępnie Sejm przystąpi do wyboru 
marszałka, którym zostanie wedle 
prawdopodobieństwa b. Premjer Świ- 
talski, — oraz do wyboru s wicemar- 
szałków. Kandydatury BBWR. na te 
stanowiska są już znane, a mianowicie 


pos. Polakiewicz, Jan Piłsudski i b. 
Min. Car. Na tem zostanie zakończo- 
ny pierwszy dzień obrad Sejmu. 

Na następnem posiedzeniu, po wy- 
borze komisyj i ich przewodniczących, 
Izba zajmie się budżetem na rok 
1931/32. Min. Matuszewski wygłosi 
expose, poczem nastąpi 2—3-dniowa 
debata nad oświadczeniem Ministra. 

Równocześnie będzie zgłoszony 
wniosek w sprawie zmiany regulaminu 
obrad Sejmu. 


Tworzenie gabinetu we Francji 
mapotyka na bardzo poważne trudności. 


"TOS a 

Warszawa, 6 grudnia. Z Paryża | szości, która ujawniła się wczoraj w 
donoszą: Większość mężów stanu, | Senacie. Wymieniane są nazwiska 
których przyjął w dniu wczorajszym | Alberta Sarauta, Steega i Barthou. 
prezydent republiki, wypowiedziała | Utworzenie rządu napotyka na znaczne 
się na rzecz rządu koncentraćyjnego. ! tradności z tego względu, iż wielu ra- 


O ile Poincare i Briand, którzy nie 
zdają się być skłonni do objęcia steru 
gabinetu odmówią, prezydent poszuka 
kandydata na premjera wśród więk- 


dykdłów społecznych uważa za rzecz 
niemożliwą wejście w skład gabinetu, 
do którego nałeżeliby również człon- 
kowie grupy Marina. 


Poincarć odmówił, 


Warszawa, 6 grudnia. Z Paryża 
donoszą: Dzień wczorajszy nie przy- 
niósł właściwie nic nowego w sprawie 
rozwiązania kryzysu  gabinetowego. 
Prezydent republiki odbył tradycyjne 
narady z marszałkami obu Izb, z pre- 
zesami komisji spraw zagranicznych 
i finansów oraz z szeregiem wybitnych 
mężów stanu. Z tych ostatnich ogól- 
na uwaga zwrócona jest na Poincare- 
go, który nie przyjął jednak propono- 
wanej mu misji tworzenia gabineetu. 
Prezydent republiki ma jakoby za- 
miar zwrócić się do niego ponownie, 
uważa bowiem, że jedynie Poincare 
posiada dostateczny autorytet, aby 


—>+ 


sformować gabinet koncentracyjny, 
któryby wyprowadził sytuację poli- 
tyczną z chaosu, wytworzonego oneg- 
dajszem głosowaniem w senacie, 
gdzie po nałeżytem sprawdzeniu oka- 
zało się, iż gabinet Tardieu obalony 
został trzema głosami. Jeśliby i tym 
razem Poincare nie przyjął tej propo- 
zycji, panuje w kołach dobrze poin- 
formowanych przekonanie, że prezy- 
dent republiki zwróci się do senatora 
Barthou, który dał już niejednokrot- 
nie do zrozumienia, że jest zwolenni- 
kiem rządu, skupiającego w sobie roz- 
maite ugrupowania republikańskie, 


Tajemniczy zgon. 


‘Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 grudnia. Z Rzymu 
donoszą: Pierwszy sekretarz ambasady 
sowieckiej w Rzymie miał — wedle 
doniesienia ambasady — zakończyć 
wczoraj życie wskutek samobójstwa. 


Policja jednak nie daje wiary temu 
twierdzeniu i rozpoczęła dochodzenia 
dla ustalenia przyczyny tajemniczego 
zgonu. 


Rada Ministrów. 


Warszawa, 5 grudnia. (PAT). W 
piątek, dnia s bm., o godz. 17.50, od- 
było się pod! przewodnictwem Preze- 
sa Rady Ministrów Walerego Sławka 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rem Rada uchwalila projekt ustawy 
skarbowej na okres od 1 kwietnia 
1931 do 31 marca 1932, Oraz powzię- 
ła uchwałę w sprawie przyznania do- 
datkowego kredytu w budżecie Mini- 
stersrwa Pracy i Opieki Społecznej na 
dopłatę Skarbu Państwa do funduszu 
bezrobocia oraz na pomoc dla bezro- 
botnych. 


Pożegnanie Ministra 
Kwiatkowskiego. 


Warszawa, 5 grudnia. (PAT) W 
dniu s bm. nastąpiło w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu uroczyste po- 
żegnanie ustępującego po 4 latach 
pracy Ministra Przemysłu i Handlu 
inż, Eugenjusza Kwiatkowskiego. W 
imieniu zgromadzonych urzędników, 
żegnał p. Ministra Wiceminister J. 
Kożuchowski. W odpowiedzi na to 
przemówienie, Minister Kwiatkowski: 
serdecznie podziękował wszystkim 
pracownikom Ministerstwa za ich 
gorliwą i ofiarną współpracę okoła 
odbudowy gospodarczej Państwa Pol- 
skiego. 


Górnicy szkoccy wracają 
do pracy. 


Glasgow, s grudnia. (PAT). Na 
konferencji delegatów górników 
szkockich postanowiono jednogłośnie 


powrócić do pracy w poniedziałek, 
8 b. m. 


ORK) : 
Trzęsienie ziemi. 

Rangoon, s grudnia. (PAT). We- 
dług ostatnich wiadomości o trzęsie- 
niu ziemi w okolicy Pyu Czang, 
oprócz 26 osób, które poniosły 
śmierć, jest z górą şo rannych. Wczo- 
raj wieczorem odczuto nowe trzęsie- 
nie ziemi które wywołało olbrzymią 
panikę, nie wyrządzając jednak szkód, 


© rozbrojenie. 


Genewa, 5; grudnia. (PAT). Ko- 
misja przygotowawczą konferencji 
rozbrojeniowej przyjęła w  trzeciem 


czytaniu projekt konwencji. 


aym jednocześnie. Ostatnie czasy za- 
cieśniły bardziej jeszcze łączność i 
związek ścisły pomiędzy członkami 
nowej Rady Ministrów. Wszyscy oni 
w ten albo w inny sposób brali wy- 
bitny udział: w przeprowadzeniu za- 
mierzen swojego duchowego Wodza, 
którego rozumieją myśl każdą i dą- 
żenie, 

To ostatnie jest najmocniej łączą- 
cem ich spoidłem. Niezależnie od 
wszelkich wartości osobistych stawia 
ich w jednym wyrównanym szeregu, 
co znakomicie zwiększa siłę odporu, 
ilekrotnie by go dawać musieli. 

Przyszedł do władzy Rząd, w 
który nikt ani nic nie potrafi wbić 
żadnego klina, Rząd, który się nigdy 


nie zachwieje, nie znajdzie się też ni- 
gdy na rozstajnych drogach. Szlak 
przed nim, jak sierpem rzucił, jasny 
i prosty, Nie zboczy on napewno ani 
na chwilę od wiełkich wytycznych dni 
majowych, w wystąpieniach swych 
zawsze zupełnie solidarny. 

W walkach, gdyby do nich przyjść 
jeszcze miało, taka jednolitość Rządu 
jest bez ceny. Stwarza ona niby zrab 
granitowy, o który rozbić się muszą 
wszelakie próby wstrząsania podstawa- 
mi Państwa i ponownego wytwarzania 
zamętu. Jest też mający stanąć przed 
zwołanym właśnie Sejmem — Gabinet 
nietylko emanacją bezwzględną o- 
gromnej tego Sejmu większości, lecz 
i gwarancją, iż próbująca wichrzyć lub 


nielojalnie oponować mniejszość spot- 
ka się w jego osobie z siłą łategorycz- 
ną i niezłomną. Przyczyni się to rychło 
do wyjaśnienia sytuacji i przyspiesze- 
nia niezbędnych decyzji. 

Jeśli społeczeństwo w triumfie 
wyborczym Bloku Współpracy z 
Rządem widzi otwierającą się po raz 
pierwszy możność istotnej państwowej 
twórczości, to Rząd obecny twórczości 
tej będzie nietylko czujnym inspirato- 
rem, lecz i bronić ją potrafi w każ- 
dym razie od złośliwych, szaleńczych 
i niedopuszczamych zamachów, prze- 
<ciwstawiając im jedną. skrystalizowaną 
wolę. 
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W „miesiącu Pomorza“. 


Znajdujemy się właśnie w pelnym. 

„Miesiąca Pomorza“, urządzone- 
fo przez „Związek Kresów Zachod- 
nich” pod protektoratem Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Program prac 
i propagandy „Miesiąca Pomorza” po- 
trwa do 16 grudnia br. 

O ważności całdj akcji, związanej z 
propagandą Pomorza — wiele mówić 
nie potrzeba. Pouczyły o niej nietylko 
liczne odezwy, liczne przedsięwzięcia, 
odczyty i manifestacje, ale mówi nan: 
o miej nieustannie a przekonywująco 
nasz rozum polityczny i cała nasza 
polska dusza. 

Morze i Pomorze polskie — to nie 
tylko te 72 kiłometrcy cudnego wy- 
brzeża Bałtyku, na którem rośnie i 
potężnieje cud polskiego wysiłku i 
polskiej pracy, G lynia; to nietylko ta 
polska armada i flota handlowa, pru- 
jąca fale morskie pod naszemi sztanda- 
rami państwowemi; Pomorze — to 
zarazem odwiecznie polska ziemia, to 
nasz wielki naturalny szlak handlowy, 
to gwarancja mocarstwowego stano- 
wiska Rzeczypospolitej, to wreszcie — 


jak urafnie określono — „usta“, czer- 
piace dla Polski dech szerokiego i 
wolnego Świata, to „szyja? i „krtań” 


narodu polskiego. 

Gdybyśmy mieli utracić te „usta“ 
i tẹ „krtań“ — zamrą i płuca, a wraz z 
niemi całe Państwo nasze. Czy może- 
my do tego dopuścić? 

Żyjemy w okresie, gdy wrogie 
nam moce dobierają się do naszego 
gardła i krtani. 

Nienasycona nigdy zachłanność nie- 
miecka, palona fałszywą ambicją i żą- 
dzą odwetu, manifestuje się w wystą- 
pieniach Treviranusa i Hittlera, prze- 
iawia się w tej nienawistnej akcji pra- 
sowo - propagandowej, którą pewne 
czynniki Niemiec rozwijają coraz sil- 
niej u siebie i na terenie międzynaro- 
dowyim. m 

Unosi się nad tą rabota raz hasło 
„pokojowej rewizji traktatu  wersal- 
skiego”, to znowu zbrojnego wydar- 
cia nam Morza i Pomorza, Dyploma- 
cia niemiecka usiłuje trafiać różnemi 
„poważnemi* argumentami gospodar- 
czo-ekononiicznemi do przekonania 
decydujących czynników europejsk:ch. 
gdy równocześnie kohorty Hittlera 
potrząsają groźnie pięścią. 

Naturalnie, to nasilenie niemieckiej 
propagandy korytarzowej nie powin- 
no nas przyprawiać o zbytni pessy- 
mizm, o jakieś rozpaczliwe nastroje. 

Słusznie odzywają się głosy, woła- 
jące o „trochę optymizmu!“; słusznie 
zwraca Się uwage na powierzchowność 
i jednostronność tych doraźnych suk- 
cesów nagonki niemieckiej. której Pol- 
ska przeciwstawić może swoje potężne 
racje historyczne i gospodarcze i po- 
tężną wolę całego narodu, gotowego 
do odporu uroszczeń. 

Niemniej jednak nie wolno nam 
ani na chwilę osłabiać naszej 
czujności, skierowanej w stronę 
Pomorza. 

W całym narodzie, w każdym u- 
myśle polskim żarzyć się teraz musi 
bezustannie wierna i strażująca myśl o 


Pomorzu, upowszechniać się musi i 
gruntować świadomość ważności tej 
ziemi dla całości naszego bytu pań- 
stwowepo. 


Ostrzyć musimy i hartować naszą 
wolę obrończą w stosunku do pol- 
skiego morza i całega nadmorskiego 
kraju, aby ta wola stała się potęgą ró- 
wnię mocną i groźną, jak polskie ba- 
gnety. 

A powtóre: zapłonąć winna teraz 
niegasnącym ogniem pO Ilska o- 
fiarno na rzecz obrony nasze- 
go morza i naszych Kresów zachod- 
nich, na rzecz budowy naszej siły 
morskiej i na pracę narodową na Po- 
morzu. 

Oto są właśnie zadania 
Propagandy Pomorza”. 

Lwów i Ziemia Czerwieńska stoią 
właśnie w przededniu głównych 
uroczystości „Miesiąca Pomor- 
skiego”, 
sobie całą akcję na naszym terenie. 


„Miesiąca 


W dniach 7 i 8 grudnia — jak gto- 
szą afisze — się we Lwowie 
wielkie manifestacje ca- 
lego społeczeństwa tutejszego na rzecz 
sprawy Pomorza. 

Pod pomnikiem największego wiesz 
cza narodu stanie cała ludność nasze- 
go grodu, aby zestrzelić swe serca i 
swa wolę nie tylko w jednym. potęż- 
nym proteście, ale i w jednym, wspa- 
niałym akcie woli pozytywnej, nie- 
przełamanej, obrończej. Odbędą s 
nabożeństwa uroczyste i EEwć z 
rządzoną zostanie —- co > rzeczą ar- 
cyważną — powszechna zbiór- 
ka narodowa na budowę eska- 
dry hydroplanów wojskowych. 

Lwów i Ziemia Czerwieńska — ja- 


ko dziedziny kresowe Polski — rozu- 
RE 8 EE rolę i znaczenie bliź- 

esów zachodnich, rozumieją 
wagę idei, którą reprezentuje „Mie- 
siąc Pomorza”. Już dzisiaj całe miasto 
nasze znajduje się pod głębokiem wra- 
żeniem nadchodzących dni protestu, 
przysięgi i ofiarności. 

Nie możemy wątpić ani na chwilę, 
że w niedzielę i ponie- 
działek cała Ziemia Czerwieńska, 
z grodem naszym na czele, stanie — 
jak jeden mąż — do wielkiego naro- 
dowego apelu: że manifestacja lwow- 
ska, jak potężna i groźna rota przy- 
siężna i jak chmura piorunowa pó 
dzie na odsiecz drogiej Ziemi Pomor- 
skiej, a grosz nasz posypie się hojnie 
na budowę wielkiego dzieła obrony... 

s. 


Niezwyły wypadek w sądownictwie. 


Tallin. s grudnia. (PAT.) Wyda- 
rzył się tu ostatnio niezwykły wypa- 
dek na tle istniejącego w Estonji przę: 
pisu prawnego, że przestępca, skazany 
na Śmierć, może wybrać sobie nodzaj 
śmierci, to jest albo być powieszonym, 
albo wypić truciznę. Otóż skazany 
na śmierć za zabójstwo Sergjusz Wa- 
sileńko wypił truciznę, wybrawszy 
sobie ten rodzaj Śmierci. jednakowoż 
wyjątkowo silny organizm skazańca 
spowodował, że po kilkudniowem zma 
aniu się ze śmiercią, Wasileńko osta- 


tecznie pozostał przy życiu. Zasadni- 
cze prawió głosi, że nikt nie może być 
karany dwukrotnie za to samo prze- 
stępstwo. Formalnie wyrok śmierci na 
Wasilence został wykonany. Fakt zaś, 
że pozostał on przy życiu, powstał z 
powodu okoliczności od niego nieza- 
leżnych. W dalszej więc konsekwencji 
pozostaje zwolnienie Wasiłenki, a są- 

| downictwo Estonji, nie mając drogi 
wyjścia z tego trudnego zagadnienia, 
odłożyło rozstrzygnięcie tej sprawy 
na czas najbliższy. 


Tragedja chłopa rosyjskiego. 


Wilno. 6 grudnia. (Tel. wł.) Z za 
kordonu sowieckiego donoszą, iż na 
Białorusi, we wst Szmokońce, zdarzył 
się na tle kolektywizacji gospodarstw 
rolnych tragiczny wypadek. Oświad- 
czono mianowicie Aleksandrowi Gu- 
barewowi, że całe jego gospodarstwo 
włączone zostaje do kolektywu, on 
sam zaś jako zamożny włościanin po- 
zbawiony jest możności -zostania 
członkiem tego kolektywu ı będzie 
wysiedlony na Syberię na roboty przy 
musowe. Strach o byt i przyszły los 


żony i czworga małoletnich dzieci 


zmusiły Gubarewa do szaleńczego czy- 
nu. Uzbrojony w karabin, celnym 
strzałem położył trupem. prezesa Sel- 
Sojuzu Iwana Pawłowa i sekretarza 
Gregora Tichomirowa. Dokonawszy 
tych zabójstw, podpalił domy i zabu- 
dowania gospodarcze swoich ofiar, a 
sam, stanąwszy przed płonącemi za- 
budowaniami z karabiner w ręku, 
bronił. dostępu do mch chcącym uga- 
sić pożar. Gdy z zabudowań zostały 
tylko zgliszcza, rzucił się Gubarew do 
bardzo głębokiej studni, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


Programowe przemówienie Endera. 


Wiedeń. $ grudnia. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady narodowej 
wygłosił kanclerz Ender przemówienie 
programowe, w którem zaznaczył, że 
rząd kierować. się będzie zasadami re- 
publikańsko-demokratycznemi i idea 
państwa związkowego. Rząd nie po- 
minie niczego, aby wzmocnić spraw- 
ność policji, żandarmerii i wojska, któ 
re cieszą się popularnością wśród ca- 
łej ludności. Jednem z naglących za- 
dań rządu jest reforma ordynacji wy- 
borczej. Rząd będzie dążył do spra- 
wiedliwszego i równomiernego podzia 
łu dochodów państwowych, do dokład 


nego rozgraniczenia kompetencji mię- 
dzy Związkiem a krajami. W dziedzi- 
nie polityki zagranicznej rząd będzie 
się trzymał znanych już powszechnie 
linii wytycznych. Rząd będzie dążył 
do utrzymania jaknajbardziej przy- 
jaznych stosunków ze wszystkimi są- 
siadami, w szczególności stosunku do 
bratniego państwa niemieckiego, z któ 
rem stosunek ustalony jest tradycją, 
językiem i kulturą. Stosunek ten bę- 
dzie się starał rząd we wszystkich dzie 
dzinach jeszcze bardziej umocnić (ży- 
we oklaski). 


Skandal polityczno-finansowy 


Monaco, g grudnia. (PAT.) Wy- 
buchł tu wielki skandal finansowo- 
polityczny. Wskutek tego sesja je- 
sienna tutejszego parlamentu „Conseil 
National“, którego przewodniczącym 
jest p. Eugene Marquet, została odro- 
czona na czas nieograniczony, na kilka 
godzin przed otwarciem. Dzięki swym 
wpływom politycznym, p. E. Marquet 
piastuje w wielu alach i towarzy- 
stwach akcyjnych godność członka 
zarządu, 2 w „Societe Immobiliere de 

| Monaco“, nawet prezesa. Kuzyn jego, 

Henri Marquet, do niedawna prezes 
kami finansowej parlamentu tutejsze- 


go, członek pełnomocny zarządu „So- 
ciete Immobiliere“ został kilka dni te- 
mu aresztowany i osadzony w więzie- 
niu pod zarzutem sporządzania fałszy- 
wych bilansów, fikcyjnych dywidend, 
sprzeniewierzeń, zastawienia w lom- 
bardzie cudzych, powierzonych mu, 
jako depozyt akcji i t. d. Nadużycia, 
według eksperta sądowego, wynoszą 
przeszło 20 miljonów franków. Prezes 
Eugene Marquet jest też pod sledz- 
twem, tak, jak dwaj inni członkowie 
zarządu, gdyż podpisywali oni wszyst- 
kie inkryminowane dokumenty. 


Hittlerowcy domagają się 
unieważnienia plebiscytu na G. Sląska. 


Berlin. 5 grudnia. (PAT) Do 


które mają zogniskować w | Reichstagu wpłynął szereg wniosków 


frakcji parlamentarnych w sprawie 


zajść na Górnym Śląsku. 
Frakcja niemiecko-narodowa do- 
maga się zastosowania natychmiasto- 


wych zarządzeń represyjnych przeciw 
ko Polsce oraz podjęcia kroków, aby 
prawa dobrowolnie przyznane mniej- 
szości polskiej w Niemczech były jeś 
pozostawione tylko w tych ramach, 
jakie ma mniejszość niemiecka w Pol- 
sce. Frakcja niemiecko-narodowa żą- 
da, aby rząd Rzeszy domagał się przy- 
znania Niemcom, posiadającym oby- 
watelstwo polskie, którzy dotknięci 
zostali okrucieńscwami polskiemi, od- 


szkodowania za poniesione straty, 
przedewszystkiem zaś zapłacenia 
„schmerzensgełdu”. Następnie frakcja 


niemiecko-narodowa żąda wystawienia 
Grenzschutzu, wzywając rząd do nie- 
zwłocznego wystąpienia o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi. 

Niemiecka frakcja ludowa wspól- 
nie z frakcją gospodarczą zgłosiły in- 
terpelację, zwracając się do rządu Rze 
szy z zapytaniem, co zamierza uczy- 
nić i co dotychczas przedsięwział ce- 
lem otrzymania odszkodowania za 
krzywdy doznane przez mniejszość 
niemiecką, zabezpieczenia poszanowa- 
nia praw tej mniejszości oraz ochrony 
iei mienia i wolności. 

Frakcja hittlerowców wzywa rząd, 
aby domagał się oficjalnie od Ligi Na- 


rodów unieważnienia decyzji konfe- 
rencji ambasadorów z 19 listopada 
1921 i wszelkiemi możliwerri środ- 


kami starał się o przyłączenie na pod- 
stawie przeprowadzonego w tym cza- 
sie plebiscytu, polskiego Górnego 
Śląska z powrotem do Rzeszy. 


Proces o zabójstwo ban- 


kiera Centnerszwera. 


Warszawa. 6 grudnia. W dniu 
wczorajszym zakończył się przed Są- 
dem. okr. w Warszawie proces prze- 
ciwko domniemanym sprawcom gło- 
śnego przed kilku miesiącami napadu 
na kantor i zabójstwo bankiera Cent- 
nerszwera. Oskarżeni dwaj bracia 
Pystkowie, Agata. Pęciak „i. „niejaki 
Stańczyk przyznali się w swoim czasie 
na policji do popełnienia zbrodni, nan 
tomiast przed sędzią śledczym zazna- 
nią te odwołali, tłumacząc się tem, że 
były one wymuszone. 


Po trzydniowej rozprawie sąd wy- 
dał wczoraj o godz. 22.30 wyrok, w 
którym uznał winę oskarżonych za 
nieadowodnioną, w następstwie czego 
wszystkich oskarżonych uniewinnił. 

Jak podaje „Ekspress Poranny”, 
przewodniczący wymieniając motywy 
wyroku oświadczył, że sprawie brak 
jest dostatecznych dowodów, ponie- 
waż całe oskarżenie opiera się na ze- 
znaniach świadka Kołtuna i Dąbrow- 
skiego, które nie wzbudzają zaufania. 
Zeznania oskarżonych, w których ci 
przyznali się w toku śledztwa do wi- 
ny, sąd uznal za złożone pod presją 
moralną. 


Tajemnicze wypadki 


śmierci. 
Bruksela, 5 grudnia. (PAT). Dzien- 
nik „Peuple“ przynosi wiadomość 
o 34-ch  tajemnicz: wypadkach 


śmierci w okolicach Leodjum. Prócz 
nich ro osób umieszczono w  szpita- 
lach. Omawiając te wypadki, dzien- 


nik wysnuwa domniemanie, że w 
okolicy tej rozprzestrzeniają się ja- 
kieś nieznane a szkodliwe gazy. Do- 


chodzą wiadomości, że duża ilość ży- 
wego inwentarza w tych okolicach 
padła w dniu dzisiejszym wśród ob- 


jawów zatrucia. 


Leodjum, 6 grudnia. (PAT.) Na- 
gła śmierć kilkudzi ziesięciu osób w oko- 
licy Leodjum była następstwem gẹ- 
stej mgły, która wywołała uduszenie 
się wielu osób, cierpiących na Maia 
Wedle otrzymanych niesień, 
wczoraj wieczora zmarło 12 a w 
Engis, ro w Flemallo, 9 w Ramet i 10 
w Jemappes. Komisja hygjeny rozpo- 
c: ankietę w tej sprawie. 
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Święto gospodarcze. 


Do szeregu świąt religijnych, na- | 


rodowych i państwowych włączono 
przed kilku laty święto nowe, o cha- 
rakterze zgoła odmiennym: święto 
gospodarcze Europy powojennej. 
Myśl święcenia spetjalnego „Dnia 
oszczędności“ zrodziła się na Zjeź- 
dzie, odbytym przed sześciu laty w 
Medjolanie z okazji setnej rocznicy 
powstania Lombardzkiej Kasy Oszczę- 
dności, kiedyto przedstawiciele 27 na- 
rodów, zastanawiając się nad cało- 
kształtem zagadnień, związanych z 
ideą oszczędności, powołali do życia 
Międzynarodowy Instytut Oszczędno- 
ści, któryby ułatwiał instytucjom 
oszczędnościowym wymianę myśli i 
wzajemne zaznajamianie się ze Stoso- 
wanemi metodami pracy w tej dzie- 


dzinie. Odrębną uchwałą Zjazd ten 
postanowił, iżby corocznie jeden 
dzień święcony był wszędzie jako 


„Dzień oszczędności”. 

„Dzień“ ten obchodzony w Polsce 
w dniu 7 grudnia, jest ponadto wy- 
razem nowych dążeń, nowych myśli 
powojennego Świata. Jest to niejako 
przeciwstawienie hasłom wojennym, 
hasła wybitnie pokojowej natury. W 
miejsce bezmyślnej rozrzutności i 
marnotrawstwa, stosowanego na woj- 
nie, wysuwa się jako podstawę do- 
brobytu jednostek i narodów, oszczę- 
dność. Z tego powodu „Dzień oszczę- 


dności* jest nietylko świętem, po- 
święconem propagandzie gospodar- 
czej oszczędności, ale też i propagan- 
dzie pokoju. 

Nie ślepe, bezmyślne skąpstwo, 
gromadzenie kapitałów dla samego 
gromadzenia i posiadania, ale plano- l 


wa kierowana ku określonemu celo- 
wi oszczędność jest podstawą praw- 
dziwego dobrobytu. Wykazują staty- 
styki wszystkich krajów, wykazuje 
—weoocodzienne życiowe « adoświadęzenie,) 
że tylko te społeczeństwa i te jed- 
nostki zdobyły sobie materjalne pod- 
stawy bytu, których działaniem kic- 
rowała myśl oszczędności 1 oszczędza- 


PIJCIE 
Herbatę RE DLA 


Lwów, Rutowskiego 3. 


nia, Zwyczajne konsumowanie bieżą- 
cych dochodów i to konsumowanie 
bez reszty jest tylko wegetacją z dnia 
na dzień, bez widoków lepszego ju- 
tra, bez otuchy i myśli o przyszłości. 

Dlatego propagandę oszczędności 
i oszczędzania podchwycono entuzja- 
stycznie we wszystkich krajach świa- 
ta. Jest ona i dla nas rzeczą pierwszo- 
rzędnego znaczenia a to tem bardziej, 
że caly szereg okoliczności zaistnia- 
łych w czasie naszego niepodległego 
bytu państwowego, przyczynił się u 
nas do tego, że naturalny pęd do 
oszczędzania został gwałtownie wstrzy 
many i może być tylko drogą inten- 
sywnej propagandy ewolucyjnie 
wskrzeszony. Inflacja waluvowa, za- 
łamanie się złotego i szereg czynni- 
ków innych, czasem nieuchwytnych 
rawet dla gospodarczego myślenia, 
oddziaływały w sposób hamujący na 
Proces rozwojowy kapitalizacji. 

Dziś hamulce te więcej nie istnie- 
ją. Przez prawną stabilizację waluty, 
przez wydanie szeregu ustaw, chro- 
niących oszczędzających przed strata- 
mi, jakoteż przez zaostrzenie kontroli 
instytucyj pieniężnych i  oszczędno- 
ściowych, stworzono w Polsce mocne 
i zdrowe podstawy prawne i gospo- 


darcze dla gromadzenia kapitałów. 

Gromadzenie się kapitałów zależy 
niewątpliwie od rozwoju dobrobytu 
mas a ten pozostaje znowu w ścisłym 
związku z kształtowaniem się stosun- 
ków gospodarczych w kraju, Jakkol- 
wiek więc istnieją u nas dziś ograni- 
czone możliwości oszczędzania, wyni- 
kające z obecnego układu stosunków 
gospodarczych, to jednak mimoto, 
nie śmie ustać ani na chwilę racjonal- 
na, intensywna i konsekwentna pro- 
paganda oszczędności, bo ona stworzy 
to psychołogiczne podłoże, które w 
Czasie, gdy zaistnieją lepsze warunki 
naturalne, przyczyni się do zwiększe- 
nia kap:taiów krajowych drogą o- 
szęzędności. 

Nie da się zaprzeczyć, że rozwój 
oszczędności postępuje w Polsce w 
latach ostatnich naprzód; pozostawia 
jednak mimoto dużo do życzenia. 
Dość wspomnieć o tem, że podczas, 
gdy u nas przypada mniej więcej pięć 
dolarów oszczędności na głowę ludno- 
ści, w sąsiedniej Czechosłowacji cyfra 
ta dochodzi bezmała do roo dolarów. 
Dlatego „Dzień oszczędności“ musi 
spotkać się w Polsce z jak najszer- 
szem i najgłębszem zrozumieniem 
a wszelkie wysiłki w kierunku jak naj- 
usilniejszej jego propagandy, spotkają 
się napewno z ogólnem uznaniem. 

A 


Współpraca Labour Party z liberałami 


zapewni większość w parlamencie ang. przez 2 lata. 


Londyn, s grudnia. (PAT.) W po- | borcza, której główną cechą 


będzie 


licyce wewnętrznej Wielkiej Brytanii | wprowadzenie alternatywnych wybo- 


zaszedł fakt o wielkiem znaczeniu. W 
Izbie gmin, na zapytanie jednego 

przywódców liberałów Samuela, kiedy 
wprowadzdna będzie reforma wybor- 
cza, premjer Mac Donald oświadczy, 
że zamierzą wnieść projekt reformy 
wyborczej w rłajbliższych dnixck; jesz- 
cze przed Świętami Bożego Narodze- 
nia. Wiadomość ta wywołała niesły- 
chane poruszenic, albowiem oznacza 
ona, że pomiędzy Labour Party a li- 
berałami doszło do paktu, na zasadzie 
którego oba te stronnictwa związują 
się conajmniej na 2 lata, celem wza- 
jemnego popierania się. Reforma wy- 


rów, będzie oczywiście odrzucona w 
Izbie lordów, a wobec tego musi 
przejść przynajmniej dwuletni okres, 
zanim opozycja lordów ze względów 
formalnych będzie mogła być unice- 
stwiona. „Na czas 2 lat zapewniony 
*zdaje się być blok labourzystów «z li- 
berałami, który rozporządzać będzie 
w Izbie gmin stałą większością so gło- 
sów. W tych warunkach upadajo 
wszelkie widoki na nowe wybory na 
okres 2 lat i o ile nie zajdzie nic nie- 
przewidzianego, rząd Labour Party za- 
pewniony jest na okres z lat. 


PULLOWERY 
WEŁNIANE 


ANGIEŁSKIE 
i KRAJOWE 


w ogromnym wyborze 


ALA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Nowy system konserwacji 
mięsa. 


Warszawa, 6 grudnia, 
warszawskiej dokonane będzie dziś 
doświadczenie z nowym systemem 
konserwacji mięsa polegającym na wy- 
konaniu dożyłnych zastrzyków zabi- 
tym zwierzętom. W ten sposób za- 
konserwowane mięso może obyć się 
bez chłodni nie ulegając przez czas 
dłuższy zepsuciu i niezmieniając sma- 
ku. Dożylne zastrzyki preparatu za- 
stosowane będą dziś do uboju jedne- 
go wołu, cielaka i barana. Następnie 
mięso pozostawać będzie pod obser- 
wacją laboratorium rzeźni. 


W rzeźni 


Mgła nad Anglją. 

Londyn, 6 grudnia. (PAT.) Przez 
cały dzień wczorajszy z powodu gę- 
stej mgły ani jeden większy parowiec 
nie przybył do Southampton, ani też 
nie opuścił portu, Parowiec Aurenga, 
mający wyruszyć do N. Jorku i paro- 
wiec Jonic, którego celem podróży 
jest Nowa Zelandja, zostały zatrzyma- 
ne w Londynie, opóźniając wyjazd o 
24 godziny. Żegluga na Tamizie nie 
odbywa się jeszcze. Komunikacja przez 
kanał La Manche funkcjonuje tylko 
częściowo, 


z baranków, selskinów i innych modnych futer. Ceny konkurencyjne 


poleca 


ANDRZEJ KUŹMIŃSKI 


Lwów pl. Marjacki 9. Tel. 42-53 


Na moim stole. 


W ostatnich czasach pojawiło się 
na półkach księgarskich wiele książek 
ciekawych i wartościowych. Czyżby 
tylko w ostatnich czasach? Byna} 
mnicj. Ruch wydawniczy w Polsce, w 
"najrozmaitszych działach piómiennic- 
twa, rozkwita u nas z każdym rokiem 
coraz piękniej, mimo niewatpliwie 
ciężkich warunków dla pracy intelek- 

*tualnej i dla poważnych imprez wy- 
dawniczych. 

‘Powoli — dzięki: różnym wpły- 
wom. zmniejsza się powojenna nie- 
chęć do słowa drukowanego, a oficy- 
ny ksiçgarskie oglądają coraz częściej 
gości dawnego, szlachetnego typu, ta- 
kich, co to przyjdą przejrzeć nowości 
i kupić niejedno dla swej domowej 
bibłjoteczki. 

Czytanie i kupowanie książek staje 
się znów powoli „zacnym: zwyczajem 
w polskim narodzie”. 

To też może i nie od rzeczy będzie 
rzucić ód czasu do czasu garść infor- 
macvj o tych nowych książkach, bez 
pretensyj do szczegółowej ich oceny 
czy fachowych rozstrząsań. Ot tak 
raczej w guście sprawozdawczej ga- 
wedy o tem, co się znalazło na naszym 
stole... 


Przed kilkunastu dniami wystąpiło 


z paczką nowości iwowskie „Ossoli- 
neum“. 
Zwraca wśród nich uwagę prze- 


dewszystkiem miła niespodzianka o 
ile można tak nazwać dzieło prawdzi- 
wie  niepośledniej wagi. Dostaliśmy 
pierwszą, nowoczesną „Haistorję 
filozofiji” w języku polskim, pra- 
cę z dawna oczekiwaną. Napisał ją 
profesor warszawskiego uniwersytetu, 
dr. Władysław Tatarkiewicz. 
Dzieło ujęte jest w 2 tomy, z których 
I-szy przedstawia dzieje filozofji sta- 
rożytnej i średniowiecznej, Il-gi zaj- 
muje się filozofją nowożytna. Całość 
obeimuje przeszło 700 sur. ślicznie 
wvdrukowanego tekstu, obficie okra- 
szonego portretami wielkich filozo- 
fów. Fachową krytykę dzieła dadzą 
napewno specjaliści. My chcemy pod- 
nieść tylko uderzające jego zalety: 
miezwykłą jasność wykładu i piękność 
stylu autora, oparcie się nietylko o 
całą, najistotniejszą literaturę nauko- 
wa przedmiotu, ale przedewszyst- 
kiem o własne studjaum mnóstwa za- 
gadnień, osobistości, całych działów i 
dziedzin filozofji: a dalej. obok przed 
stawienia życia i dzieł wielkich: mysli- 
cieli czy całych kierunków —- -oddziel- 
ne zestawienie rozwoju zagadnieil i 
pojęć filozoficznych, zestawienie kwes- 


ty] rozstrzygniętych przez history- 
ków i kwestyj dotąd spornych. Osob- 
ne rozdziały poświęcone są tutaj roz- 
wcjow: polskiej myśli filozoficznej, a 
cbszerna bibljografja (szczególnie naj- 
pelniejsza dotąd bibljografja polskich 
przekładów filozoficznych i połskich 
dzieł o filozofii obcej) wprowadza 
znakomicie w cały sgromay splot 
dróg i ścieżek, któremi postępowała 
myśl ludzka, budująca pogląd na świat 
1 człowieka. 

Studiując dotad historje filozofii. 
zwracalńmy się stale do prac i kom- 
pendjów obcych, niemieckich czy 
francuskich; dzisiaj dwutomowe. po- 
ważne, imponujące wkładem trudu i 
mocnem przęsłem konstrukcji dzieło 
prof. Tatarkiewicza — zastąpi Świet- 
nie tę długoletnia. obcą pomoc. Pierw- 
sza polska „Historia filozofi“ dosta- 
nie się nie tylko do rąk młodzieży 2- 
kaderrickiej, ale i do rąk  czytajacej 
imteligencji, która znatdzis w niej za- 
równo rzetelną wiedzę, jak i praw- 
dziwie krzepiącą lekturę, z którą se 
trudno będzie rozstać. 

Od filozofii przechodzimy do poe- 
zji. ale takiej, która z filozofją często 
miała wspólne pogranicze. 

„Osolinem* wydało nowy tom 
„Dzieł Wszystkich“ Jułju- 
sza Słowackiego (obecnie tom 
VII), tom pokaźny į cenny. opraco- 
wany w całości przez prof. [uliu- 
sza Kleinera, redaktora tego po- 
n.mkowego wydawnictwa. 


Tom ten zawiera „Księcia Nie- 
zlomnego”, I-szy Rapsod „Króla Du- 
cha“, Odpowiedź na „Psalmy Przy- 
szłości* Krasińskiego (czyli „Do auto- 
ra Trzech Psalmów), wreszcie pisina 
polityczne Słowackiego z lat 1846 do 
1848. Bibliografie przygotował — jak 
zwykle — prof. Hahn. 

Naprawdę nie wiemy, co tu zasłu- 
guje więcej na chwalebne podkreśle- 
nie: czy „Wstępy”  Kleinera, składa- 
jące się na całe rozprawy, czy kryszta- 
łową krytyczność tekstu, czy obfite 
(czasem ża obfite!) objaśnienia wy- 
dawcy, czy wzorowe zestawienia wa- 
rjantów do „Króla Ducha”. Szcze- 
gólnie uderzają jednak doskonale — 
nawet po monografii Kleinera — wstę- 
py Kleinera do poematu „Do Autora 
Trzech Psalinów”, i do I-go Rapsodu 
„Króla Ducha“. ! Znakomity znawca 
twórczości Słowackiego idzie bowiem 
w badaniach swoich wciąż wgłąb, a 
wspaniała,  ossolinjańska publikacja 
„Dzieł wszystkich” staje sie dla czy- 
telnika niewyczerpana krynicą wciaż 
nowych przeżyć, rozmyślań i odkryć. 

Wreszcie trzecia ksiażka, dana o- 
becnie przez „Ossolineum”, książka 
historyczna. fest to praca d-ra H en- 
ryka Wereszczyńskiegio, 
wychowanka Seminarjum prof. Szelą- 
gowskiego, pr. „Austrja a Po- 
wstanie Styczniowe. o- 
dy a zdolny badacz ujął tu polityke 
rządu austrjackiego podczas powstania 
1863 r. zarówno na terenie b. Galicji. 
jak i na forum dyplomacji europei- 


„Frontem do morza i Pomorza“. 


Odezwa Komitetu Propagandy 
„Miesiąca Pomorza” urządzonego w 
czasie od 20 listopada do zo grudnia 
"1930, z inicjatywy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. 

Obywatele! 

Kiedy po latach niewoli politycz- 
nei Polska w jeden organizm państwo 
wy pkrzepła i oparła się o własne mor 
skie wybrzeże, oczy wszystkich oby- 
wateli skierowały się ku  Bałtykowi, 
którego fale niosą znowu na swych 
grzbietach statki i armadę pod polską 
flagą narodową. 

Pomorze — to odwieczne polska. 
piękna ziemia, iokupiona ofiarą krwi i 
Życia pokoleń minionych, serdeczne- 
mi węzłanii związana z Macierzą. 

Pomorze — to wielki naturalny 
szlak. przez który Rzeczpospolita Pol- 


szczedności. Niosąc tam oszczędności 
1 zasoby naszej pracy zdobywamy lo- 
kate o najwyższem oprocentowaniu, © 
największej pewności dla wszystkich 
pokoleń, 

Na czas od 20 listopada do 29 
grudnia br. z inicjatywy Związku O- 
brony Kresów Zachodnich zorganizo- 
wany został na obszarze całej Polski 
wielki program propagandy Pomorza. 
Lwów, stolica Kresów Wschodnich 
zamanifestuje żywiołowo wraz z cala 
Polską umiłowanie Pomorza jako me- 
rozerwalnej części Rzeczypospolitej! 

PORZĄDEK UROCZYSTOŚCI 

„MIESIĄCA POMORZA“. 

Niedziela dnia 7 grudnia br. o go- 
dzinie 9-1cj uroczyste nabożeństwo w 
Bazylice rz.-kat. 

o godz. 1r-tej manifestacja całego 


społeczeństwa na pl. Marjackim pod 
pomnikiem. A. Mickiewicza. Wszystkie 
zrzeszenia jawią się przed godz. 11-tą. 

o godzinie 12-tej uroczysta akade- 
mja w Ratuszu z następującym pro- 
zramem: 1) Zagajenie przew. Koła Lw, 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 
p. H, Popiclowej; 2) Odczyt prof. Bu- 
jaka; 3) Występ Chóru Techvickiego. 
dyr. A. Harasowski: 4) Część muzycz 
na w wykonamu orkiestry 40 pp.; 4) 
Kccital p. Marji Kopaczówny; 6) Śpicw. 
p. Cecylji Ottowej; 7) Występ Chóru 
Technickiego. 

Poniedziałek dnia 8 grudnia br. 

Obchody urządzane przez poszcze- 
gólne zrzeszenia. 

Dnia 7 i 8 grudnia zbiórka uliczna 
w teatrach j restauracjach na ufundo- 
wanie eskadry hydroplanów wojen- 
nych. — Broszury o Pomorzu do na- 
bycia w lokalu ZOKZ., ul. Wagilewi- 
cza 9, II p. 


ska wywozi dalej w Świat morzem na 
wlasnych okrętach ziemiopłody, boga- 
ctwa naturalne i produkty swego prze 
mysłu. 

Pomorze — to płuca Polski, wyj- 
ście na świat i możliwość wyboru naj- 
korzystniejszych dla nas, mie zaś na- 


rzuconych dróg handlowo-komunika- 

cyjnych. p Żywo 1 energicznie pracował po- 
Pomorze — to gwarancja mocar- | wiat kałuski w akcji wyborczej. W 

stwowepo stanowiska Rzeczypospoli- | cząsie tym jednak nie zapomniano o 

tej. narcdowych obchodach. I tak bardzo 


Zrozumiało tę prawdę społeczeń- | 
stwo już u zarania państwowości. W 
datach ostatnich dokonany został ol- 
brzymi wysiłek. Żbudowaliśmy wła- 
sny por: į wlasna flotę. Dzisiaj zrozu- 
mienie to coraz silniej rozwija stę i 
utrwala. 

Twórcza | wytrwała praca na mo- 
rzu, to nieograniczone źródło przyro- 
stu nowych i poważnych wartości. 
Tam u fal Bałtyku, z każdym. nowym 
kilometrem. z każdym nowym okre- 
tem. z Każdą powstającą fabryka, kul- 
turalną i gospodarczą, powstają nowe 
warunki pracy + dobrobytu, społeczne- 
go. Gdynia i flota handlowa to nasza 
wielka państwowa i społeczna kasa o- 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskioh tanio I solidnie wykenuje 


uroczyście obchodzono w powiecie 
tak w szkołach jak i dla starszych ro- 
cznicę Niepodległości Państwa i odpar 
cia bolszewików. Obchody odbyły się 
w Wojniłowie, Tomaszowcach, Dol- 
hej wojniłowskiej, Kopankach, Niegow 
cach, Humenowie, Podmichalu, Be- 
reźnicy, Landestreu, Petrance z udzia- 
łem sił lokalnych, pracowitego i chęt- 
nego nauczycielstwa przy pomocy de- 
legatów kałuskich pp. Liebersbacha, 
Kosińskiego, Michalewicza, Kramarza, 
Romanka, dra Słoneckiego, Postupal- 
skiego, Zdanowicza i innych. 

Kałusz przybrał odświętne „szaty. 
Przepięknie iluminowane Starostwo 2 
godłem państwowem z barwnych lam- 
pek, wśród dekoracji zielenią, Magi- 
strat, oraz „Tesp” nadały miastu od- 
świętny charakter. Capstrzyk salinar- 
nej orkiestry, pochód i defilada od- 
działu P. W. i W. F. oraz akademia 


as 


ZUCZKOWSKI MIK stanowiły mamfestację, która poza 
sr m liczbą uczestników niczem nie ustępo- 
E | 21a tezo rodzaju imprezom wielkie- 


go Środowiska. 


14 » » e 
Z życia prowincji. 
Jak powiat kałuski świecił listopadowe rocznice. — Na 
ochronkę dla biednych dzieci. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“), 


Kałusz, w grudniu 1930 


Dnia 23 listopada 1930. W dniu 
wyborów do Senatu udała się delegacja 
najpoważniejszych obywateli z orkie- 
strą salinarną do posła Sokoła, Po prze 
mówieniu dra Hirschberga imieniem 
delegacji, zagrała orkiestra, poczem p. 
poseł Sokol w serdecznych słowach 
dziękował i zapewniał, że dołoży 
wszystkich swoich sił, by dać ze siebie 
co ma najlepszego. Delegacja udała się 
potem do p. starosty Kostołowskiego. 
któremu dr. Hirschberg imieniem po- 
wiatu dziękował w krótkich słowach 
za jego pracę. Starosta w odpowiedzi 
stwierdził, że spełnił swój obowiązek 
i wezwał wszystkich ludzi dobrej woli, 
bez względu na wyznanie, do usilnej 

„iż e 4 
Roċznica Powstanie Listopadowego 
obchodzona była w całym powiecie 
uroczyście. W  Kałuszu odświętnie 
przystrojonym i iluminowanym roz- 
poczęto od poranku dla szkół w Soko- 
Í le ze słowem wstępnen. prof. Krama- 
rza, produkcjami chóru i deklamacja- 
mi miłych  dziewczątek  Hicktewi- 
czówny i Liebersbachówny. W czasie 
uroczystości przygrywała orkiestra sa- 
linarna. Akademja w południe z. prze- 


pracy państwowć-twórczej w powie, 


mówieniem p. radcy J'iotrowicza, dyr, 
tut. gimnazjum, oraz produkcjami 
muzyczno-wokalnemi. zakończyły u- 
roczystość. 

Dnia 18 listopada urządził młody 
Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Kałuszu wieczór św. Katarzyny. Do 
chód przeznaczon? na ochronkę dla 
biednej dziatwy. Herbatka, urozmaico 
na produkciami choreograficznemi 1 
muzykalnemi, oraz tańcami, przeciąg- 
nełą się wśród miłej towarzyskiej za» 
bawy do późnej nocy. Kosritet pań 
pod przewodnictwem p. Kostołowskiej 
odbierał wyrazy uznania za urzadze- 
nie miłej towarzyskiej zabawy, a bie- 


dna dziatwa zbierać będzie owoce 
w praktycznych  podarunkach na 
gwiazdkę. 

HIL. 


Protesty wyborcze. 

Przewodniczący okr. komisji wy- 
borczej Nr. 49 w Samborze ogłasza. 
że w okr. wyborczym Nr. 49 (Sam- 
bor, Stary Sambor, Lisko, Rudki, Mo- 
ściska i Gródek Jagielloński) wniesio- 
ne zostały następujące protesty: 

1) Dra Salomona Schorra, adwo- 
kata w Samborze, przeciw wyborowi 
do Sejmu, posła Ludwika Ekierta, z 
powodu, że tenże jako sekretarz Rady 
Powiatowej w Samborze w myśl art. 
6 ord. wyb. nie mógł być wybierany 
w powyższym okręgu. 

2) Antoniego Pasickiego, rolnika 
w Czernichowie przeciw wyborom do 
$cjmu z powodu, że rzekomo naru- 
szone zostały przepisy ord. wyb. 
przez przewodniczących Komisji ob- 
wodowych i przez te Komisje przy 
przeprowadzeniu wyborów i oblicza- 
niu głosów na niekorzyść listy „Cen- 
trołewu* Nr. 7. 

3) Hrynia Terszakowca, posła na 
Sejm i rolnika w Jakimczycach i dra 
Boguskiego, adwokat w Sam- 

14 że naruszo- 
BEDAC dratgy "Śr wyb. przez 
przewodniczących komisji obwodo- 
wych i przez te komisje przy przepro- 
wadzaniu wyborów i obliczaniu gło- 
sów na niekorzyść listy „Ukraińskie- 
go i Białoruskiego Wyborczego Blo- 
ku“ Nr. rr i z powodu rzekomej nie- 
dozwołonej ustawą agitacji organów 
P. P. milicji, członków Komisji obwo- 
dowych i samych wyborców. 


dawne, zapomniane tradycje Macierzy 
i może służyć za wzór jak się pisze 
dziełka popularne. 


skie. Oparłszy się na bogatym mate- 
rjale archiwalnym, dał wiele naświe- 
«leń nowych, rzecz przedstawił jasno 


i zwięźle, uwydatmiając zwłaszcza Wybitną ruchliwością wydawniczą 
trafnie momenty najważniejsze i pełne | w kierunku naukowym Zaczyna zna- 
napięcia. Szczególnie nastroje ów- | czyć również swoje kroki założone 
czesnej Galicji, rola Metternicha, wal- | niedawno „Naukowe  Towaj- 


rzystwo Pedagogiczne” w 
Krakowie, zostające pod piezydją prof. 
WE Heinricha. W ubiegłym roku o 
głosiło cenną, poważną pracę dr. M. 
Grzegorzewskiej „Psychołogja niewi- 
domych“ oraz II tom znanej dobrze 
„Socjologii wychowania” prof. Zna- 
nieckiego; obecnie nakładem N, T: P. 
wyszły znowu dwa przepięknie wyda- 
ne tomy. 

Z prawdziwem zadowoleniem 
tamy więc pojawienie się nowego, 
bardzo dobrego przekładu słynnego 
dzieła J. ], Rousseaua p.t. „Emił 
czyli o wychowaniu”, Kto 
wie, czem był „Emif'. dla pedagogiki 
swego czasu i czasów następnych, jaką 


ka Austrjaków z organizacją powstań- 

. ©zą — wypadły interesująco. Książka, 
mimo swego charakteru naukowego, 
pisana jest tak, że zdołą zainteresować 
nie tylko badacza; także inni: pol- 
tycy. dziennikarze, publicyści znajdą 
„w niej dużo wiadomości pożytecznych 
1 na dzisiaj nawet aktualnych. 

Jeśli już mowa o powstaniach — 
to zantm zarejestrujemy obfity doro- 
bek Jubileuszu Powstania 1830/31 ro- 
ku — wspomniimy o pierwszej pracy. 
na ten temat, jaka ukazałą. się „na 
gruncie. lwowskim. Ukazała się naj- 
wcześniej i spełniła swoje zadanie 
znakomicie. To niewielka. naukowo- 
popularna prąca-p. dr. Zofjj Krze» 


mickiej „Pówstańie Listo- | wywołał rewołucję w pogladach na 
padowe 1830—1831“, ogłoszona | wychowywanie młodych pokoleń 
staraniem Macierzy Polskiej (Ossoli- | przez swoją propagande „wychowa- 
neum, 1930). Książeczka tem cenniej- | nia naturalnego", ten z radością po- 


wita świetny przekład tego dzieła, któ- 


sza. Że poprzedzoną przedmową Śp. 
re stworzyło niemniejszy przewrót od 


prof. Finkla, ostatniem Jego Żywem 


słowem pisanem. W szeregu barwnie, | „Nowej Heloizy“ i „Kontraktu spo- 
z -talentem narracyjnym określonych | łecznego”. Tłumaczenia dokonał p. 
rozdziałów dała tu autorka plastyczny | Wacław Husarski; narazie u- 


kazała się tylko część pierwsza dzieła; 


obraz rozwoju wypadków wojny 
1830—31 roku,  scharakteryzowała | brak tu jednak jakiegoś słowa wstęp- 
majważnicjsze zdarzenia, osobistości | nego, jakiejś rozprawy krytycznej o 


„Emilu”, króraby wprowadzała w żar- 
liwe ustępy tego płomiennego, russow- 
skiego manifestu. 

Bardzo interesująca jest również 
druga publikacja „Nauk. Towarzy- 


ïtd. Książkę zdobi kilka ylustracyj, a 
doskonała „żywa pagina”  (zytuliki), 
biegnaca ponad kartkami opowada- 
mia. ułarwia przegląd dziejów Powsta- 
n'a. Praca p. Krzemickiej wznawia 


stwa Pedag.*, tj. pracą prof. Jana 
St. Bystronia z Krakowa p. t. 
„Szkoła a społeczeństwo 
(Książnica-Atlas 1930). Wybitny etno- 
log i socjolog polski daje w swej ob- 
jasno i zajmująco napisanej 


szernej, 
książce, nowa próbę spojrzenia na 
szkołę, ze stanowiska ściśle soajoło- 


gicznego. Autor ma pod tym wzęlę- 
dem program badań bardżo szeroki; 
narazie interesuje go zagadnienie szko- 
ły pod względem.  „łudnościowym”. 
Nie wdając się w naukową charakte- 
rystykę pracy prof. Bystronia, podamy 
kilka informacyj o jej treści. 

Część pierwsza: omawia tzw. 
„selekcje społeczne” w szkole, a więc: 
wpływ na szkołę różnic plemiennych, 
stanowych, rasowych, majątkowych. 
religijnych, płci, wieku itd.. przecho- 
dzi następnie do czynników i warun- 
ków tych selekcyj, poświęcając osobne 
rozdziały tak interesującym. kwestjom., 
jak: szkołom elity społecznej, zyskom 
ciągnionym ze szkoły, filantropii 
szkolnej, związkowi szkoły z warun- 
kami pracy, pracv zarobkowej mło- 
dzieży. przymusowi szkolnemu itd.; z 
kolei idą rozpatrywania takich zagad- 
nień, jak: selekcje klasowe, zdolności 
uczniów wedle płci i ras, skład wy 
znaniowy, socjalny i antropologiczny, 
wpłvw szkoły na wybór zawodu, asv- 
milacja przez szkołę, oraz osobna gru- 
pa rozdziałów, poświęconych  „se- 
lekcjom nauczycieli" (nau- 
czanie jako zajęcie uboczne, granice 
religime, płci ı rasy u nauczycieli, kwa- 
lifikacje intelektualne, moralne, poli- 
tyczne, zamiłowania pedagogiczne, 
względy 


materjalne, przymus cte.) -* 


Druga część książki omawia 
tzw. „selekcje biologiczne”, a więc 
wpływ szkoły na ograniczenie liczby 
urodzin, na małżeństwo, ha potom- 
stwo i płodność, daleji poruszone są 
kwestie: koedukacji, żywotności, wpły 
wu szkoły na zdrowie, kwestie higie- 
ny szkolnej. urzadzeń, rodzajów pracy 
szkolnej, karności, idzologji szkolnej, 
życia seksualnego młodzieży itd.. itd. 

Książka prof. Bystronia, oparta na 
ogrotrnej literaturze wszystkich naro- 
dów kulturalnych, czerpiąca z tej lite- 
ratury ninóstwo przykładów. dowo- 
dów i ilustracyj, ujęta jednak samo- 
dzielnie i śmiało, porusza systematycz- 
nie dziesiątki problematów, interesu- 
jących nietylko badaczy, ale także 
nauczycieli, rodziców, działaczy i pra- 
cowników społecznych. polityków etc. 
Dowiedzieć się z niej można wielu rze- 
czy nowych, ciekawych, nie rozpatry- 
wanych z tego stanowiska w Polsce, w 
jakiemś całościowem, naukawo ugrun- 
towanem ujęciu. 

Nie będziemy się spierać o to. czy 
ma charakter mniej lub więcei referu- 
jący i sprawozdawczy, czy strona do- 
wodowa mogłaby być dokładniejsza, 
czy nic; sam autor przyznaje się w 
przedmowie do spornych luk czy u- 
chybień. Książka jest niewątpliwie 
pożyteczna i bardzo ciekawa, udostęp= 
nia znakomicie wyniki badań obcych, 
dzie dużo wysitku samodzielnego, a 
chyba niema u nas zadużo książek, 
którym można odrażu przyznać te 
wszystkie zalety?... 


GAFETA 


LWOWSKA z dnia 7 grudnia 1930. 
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Sobota i 


LWOWSKA 


EATR WIELKL p, 
Sobota, o godz. 3.30 popołudniu: „Halka 
Kceny najniższe dla młodzieży szkolnej). 
Sobota, o godzinie 7.30 wiecz.: „Fiołek 
z Montmartre". 
Niedziela, o godz. 3-30 popol: „Domek 
«rzech dziewcząt". (Ceny zniżone.) i 
Niedziela, o g. 7.30 wiecz.: „Kordjan . 


= 


KALENDARZ | 
Rz.-kat. Mikołaja b. 
Gr.-kat. Amtyłochyja 


Ważoi skiy T 
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TEATR ROZMAITOŚCI. 


Sobota, o godz. 7.30 wiecz.: „Dorota 
Angermann", 

Niedziela, o godz. 3.30 popol: „Dorota 
Angermann". (Ceny zniżone.) 
ITEATR MAŁY. 

Sobota, o godz. 7.30 wiem: „Perfumy 
mojej żony”. x 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł.: „Pierwsza 
Pani Selby“, (Ceny zniżone.) 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz.: „Perfumy 


mojej żony”. 


TEATR NOWOŚCI 
Niedziela, 7 bm. o godz. 4 popołudniu: 
.pCiotka Karola". Ceny znacznie zniżone. 
Niedziela, 7 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Opiekuj się Amelją”. Zniżki ważne. | 
Poniedziałek, o godz. 12 w południe: 
„Św. Mikołaj u Króla Piernika I-go". 
Poniedziałek, o godz. 4 popołudniu: „O- 
Bickuj się Amelją". (Ceny zniżone.) , 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wieczorem: 
„Ciotka Karola", (Zniżki ważne.) 


it Narcisse BLED 
pusi 


Repertoar Teatru Nowości na poniedzia- 
dek dnia 8 b. m, przedstawia się następująco: 
,gędzinie 12.) w poludnie poranek dla 
„Mzieci po cenach najniższych wypełni piękna 
*bejka „Król Piernik II-ci“ z udziałem Św. 
Mikolaja, rozdaniem podarunków i losowa- 
niem premji — © 4-tej popołudniu daną 
będzie Ra błyskotliwego humoru francuska 
farsa „Opiekuj się Amelją" z pp. Czarnow- 
ską, Czajkowską, dyr.Czarnowskim, Guttnerem, 
"Tatr: im w rolach główn. Ceny znacznie 
mniżone. — Wieczorem tego samego dnia o 
t.3o oszałamiająco wesoła „Ciotka Karola" 
LĄ niezrównanym Michałem Tatrzańskim w 


Z sali koncertowej. 


Kazimierz Justian, znakomity artysta 
Teatru Narodowego na występach w Teatrze 
Nowości. Ulubicniec Iwowskiej publiczności, 
którego świetne kreacje ma Lwów żywo * 
swej pamięci, po długiej nieobecności po sė 
oj w , 


|miszy TOS 0 TED ESR ZÓR 
świętem. Justjan przypomni się publiczno- 
ści jedną z najlepszych swych ról prof. Pycla 
w  przepysznej komedji Bruno Winawera 
„Roztwór prof. Pytla". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Syn białych gór”. (Film 
dźwiękowy.) 
CASINO: Ramon Novarro jako „Po- 


rucznik Armand". 

CHIMERA: „Baśń o miłości". 

FATAMORGANA: „Skrzydlata flota". 

GRAŻYNA: „Rycerze miłości”. Lili Da- 
mita, 

KOPERNIK: „Hay Taug“ — 100% 
dźwiękowiec. 

LEW: „Zaginiony sterowiec“, Olbrzymia 
katostrofa największego sterowca podczas wy- 
prawy do bieguna. Dźwięk. 

LUNA: „Dusza pokolenia", 

MARYSIEŃKA: „Hay Taug“ — 100% 
dźwiękowiec. 

OAZA: „Księżna Masza”. 

PALACE: „Wiclka parada Foxa" z Janet 
Gaynor. 

PAN: „Nibelungi”. 

PASAŻ: Tim Mac Coy „Zdrajca z Za- 
chodu”, 

PROMIEŃ: ..Raz w życiu”. Rekord Toma 
Mira. 

RAJ: „Trubadurzy New Yorku". 

SPLENDID: „Chata Wuja Toma“. 

STYLOWY: .Zakończnie Szwejka" oraz 
„Białe piekło”. 

UCIECHA: „Tajemniczy dr. Fu Man- 
chu“. Warner Oland. 

Uroczysty Wieczór ku uczczeniu 100-nej 
rocznicy Powstania Listopadowego urządza 
Tow. Gimn. Sokół IN. w niedzielę, 7 b. m. 
o godz. 6.30 wieczorem w sali własnej (ul. 
św. Marcina 6). 

Lwowski Komitet Akademicki wzywa 
ogół Polskiej Młodzieży Akademickiej do 
wzięcia udziału w manifestacji, którą urządza 
w niedzielę, dnia 7 bm. o godzinie 11-tej pod 
pomnikiem Mickiewicza Związek 'ony 
Kresów Zachodnich, z okazji „Miesiąca Pomo- 
rza”, a której celem jest zadokumentowanie 
nierozerwalności Pomorza z Rzecząpospoljty. 

Zarząd Związku Obywatelskiej Pracy 
Kobiet wzywa członkinie do wzięcia czynnego 
udziału w akcji Miesiąca Pomorza przez u- 
czestnictwo w manifestacji dnia 7 b. o 
godz. ıı pod pomnikiem Mickiew. 

Lwbwskie (Fowdrzystwo KaŃrzy 
rzystów urządza 6 bm. o godz. 8 
wlasnym lokalu przy ul. Czarnieckiego 1. 7; 
wieczór św. Mikolaja. 

Na zaproszenie Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego przybędzie do Lwowa 'dr. 
Alfred Tarski, docent filozofji matemazyki 
w Uniwersytecie warszawskim i. wygłosi, „w 
ramach posiedzeń naukowych Towarzystwa 
5—6 odczytów. Pierwszych kilka odczytów 
tworzyć będzie rzeczową całość, objętą wspól- 
nym tytulem „O najważniejszych pojęciach 
metodologji nauk dedukcyjnych“, poszczegól- 
ne zaf odczyty będą omawiały; r) „Zakęcs 
badań, podstawowe pojęcia i założenia me- 
todologji nauk dedukcyjnych", 2) „Ogólne 
własności systemów dedukcyjnych”, 3) „Bazy 
systemów dedukcyjnych", 4) „Pojęcia nie 


m. 


Maurycy Rosenthal. — Dr. Zofja Drexler-Pasławska. 


Maurycy Rosenthal nie może się 
mskarżać, by znane przysłowie o ať- 
tyście, który „nie był prorokiem w 
swym kraju”, znalazło zastosowanie 
w stosunku do jego lwowskich wystę- 
pów. Pod względem kasowym był to 
jeden z najbardziej udanych — po- 
wi y raczej, — jeden. z niewielu 
dotąd udanych koncertów obecnego 
sezonu. Sala była wypełniona niemal 
po brzegi, a okłaskom i bisom nie 
było końca. Bezwątpienia oklaski te 
były zupełnie zasłużone, jeśli się zw: 

„ Że jesc to artysta europejski 
sławy, który stworzył zupełnie spe- 
<yficzny typ wirtuozostwa. Typ ten 
nie ma nic wspólnego z pólskiem po- 
chodzeniem Maurycego Rosenthala, 
jew on raczej produktem jego nic- 
prawdopodobnej zdolności asymilacyj- 
nej, jest wcieleniem cech artystycz- 
nych pewnej Gad, AN kła 

j jego źnie, którą jest Wiedeń. 
Sieden Show i Lannerów, któ- 
rego duch przetransponowany został 
na konwencjonalny nieco język salo- 
mów wiedeńskich generacji następnej, 
znalazł wyraz wprost jedyny w inter- 
pretacji Maurycego Rosenthala. Styl 
wytworzony w ten sposób z natural- 
nej i organicznej syntezy tych dwóch 
elementów, stał się styłem własnym 


| dzinie twórczości, ale 


Rosenthala i wyłącznem niemal uza- 
sadnieniem jego Świetnej sztuki wir- 
tuozowskiej. Jego parafrazy walców 
wiedeńskich, grane z  niesłychanym 
wdziękiem, lekkością $ błyskotliwo-: 
ścią są w swoim rodzaju świetnym 
wyczynem artystycznym. Równogże- + 
Śnie jednak wszystko, co nie leży na 
własnej lmj rozwojowej artysty, robi 
wrażenie — dziś przynajmniej. jak 
gdyby zostało tam wtłoczone tyłko 
sztucznie, z obowiązku a nie z przeko- 
nania: Działa tu, być może, i toč- 
dźwięk pomiędzy generacją dzisiej: 
szą, a generacją Rosenthala, który 
wszak zaznacza się mrylko w dzie- 
i odtwórczośći 
muzycznej. Żądamy dziś innej posta- 
wy artysty odtwórcy w stosunku do 
ostatnich Sonat Beethovena, aniżeli 
to miało miejsce jeszcze trzydzieści 
lat temu: w kwestjach „stylu“ stali- 
śmy się specjalnie wymagający, żąda- 
my od artysty nietylko powagi i zro- 
zumienia tego stylu, ale przedewszyst- 
kiem pewnej choć dozy szczerości 

ustosunkowaniu się do danego twórcy, 
szczerości wykluczającej  konwencjo- 
nalzm generacji nas poprzedzającej. 
Dławgo nie zadowoliła nas ani Sonata 
bezthovenowska op. rrr, ani Chopi- 
na, Sonata h-molł w wykonaniu Ro- 


sprzeczności i zupełności”. Tytuł ewentualnego 
piątego odczytu będzie ustalony później; o- 
statni odczyt stanowić będzie całość odrębną 
p. t. „O pojęciu prawdy w odniesieniu do 
sformalizowanych nauk  dedukcyjnych*. — 
Odczyty odbywać się będą w następujących 
po sobie dniach powszednich, począwszy od 
Środy, 1o bm. w lokalu Seminarjum filozo- 
ficznego Uniwersytetu (gmach  posejmowy). 
Początek o godz. r9-tej. — Wstęp dla człon- 
ków woiny, dla gości wprowadzonych 50 gr., 
dla młodzieży akademickiej 20 gr. 

Zwyczajne zebranie Kola Lwowskiego 
TNSW. odbędzie się w dniu dzisiejszym, w 
sobotę. 6 bm. w sali fizycznej państwowego 
gimn m III. im. Batorego (wejści: cd ul. 
Kubali}. W programie referat prof. Stanisla- 
wa Cygana: „Projekt programu wychowania 
w związku z uchwałami konferencji dyrckto- 
rów szkół średnich”. Początek zebrania © 
godz. 7.30 wiecz. 

Walne Zgromadzenie członków Związku 
Oficerów w stanie spoczynku we Lwowiie, 
odbędzie się 20 b. m. o godz. r6, a w braku 
statutem przewidzianego kompletu o godz. 
16.30 w lokalu Związku, ul. Piłsudskiego 11, 
1 pigum 

Wielka wenta gospodarcza. Dnia 7 bm. 
o godz. 4 popol odbędzie się staraniem 
Zjednoczenia Koleżeńskiego Jazlowieckiego 
(Koło Lwowskie) w sali Izby kandlowo-prze- 
mysłowej, ul. Akademicka 17, Wielka Wenta 
Gospodarcza. 

W dzień Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
8 bm. odbędzie się dla młodzieży gimn. 
Nabożeństwo w kościele SS. Franciszkanek 
(ul. Kurkowa) o godz. 15-tej. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne za- 
wiadamia swych członków, że we Środę, dnia 
10 grudnia 1930 r. wygłosi w lokalu Towa- 
rzystwa (ul. Zimorowicza 9) p. inż. dr. A. 
Chmielowiec odczyt na temat: „Międzynaro- 
dowa kolej Nicea-Coni*, Odczyt ilustrowany 
obrazami świetlnemi. Początek punktualnie 
o godz. 18.30, Goście mile widziani. 

„Scena Gwiazdy". W niedzielę, dnia 7 
grudnia wystawia „Scena Gwiazdy” znako- 
mitą farsę G. Kadelburga p. t. „Zażarty 
automobilista“. Pełna humoru akcja i znako- 
mita gra całego zespołu, przyniesie widzom 
trzy godziny beztroskiego śmiechu. Reżyse- 
ruje: St. Szymonowicz. W antraktach kon- 
cert amar. symf. orkiestry Stow. „Gwiazda“, 
pod batutą prof. K. Abratowskiego. Początek 
o godz. 7-ej wieczorem. 

Nowe ceny i i pieczywa. Na zasadzie 
rozporządzenia Ministra Spraw  Wewnętrz- 
nych, Zarząd miasta Lwowa ustalil nowe ceny 
mąki i pieczywa z mocą obowiązującą od dnia 
6 grudnia 1930. I tak: 1 kg mąki pszennej 
65% ma kosztować w EE 53 gr. u hur- 
townika s4 gr., w sprzedaży derailicznej 6: 
t- “kg mąkf żethiej typu urzędowego w 
*thbynte lub u hurtownika '33 gr.; 1 kg chleba 
z mąki żytniej ciemnej w piekarni 26 grs 
w sklepie lub na straganie 28 gr; 1 kę 
chleba z mąki żytniej typu urzędowego w 
piekarni 38 gr, w sklepie lub na straganie 
40 gr.; 1 kg chleba pszenno-żytniego w 
pickarni 46 gr., w sklepie lub na straganie 
48 gr. Cena bułek bez zmian. 
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senthala. Pierwszej brak było zna- 
mion wielkości, wyrażającej się choć- 
by w potężnem zmaganiu się ryt- 
mów, druga — choć nie brakło jej 
momentów pięknych — była konwen- 
cjonalną i mdłą. Mało zróżnicowany 
sam sposób uderzenia był tu może 
najglówniejszą przeszkodą, choć i 
technicznie interpretacja nie była 
wolna od zarzutów. 

. 


Powaga intencyj artystycznych 
znamionowała już sam ób zesta- 
wienia programu dr. Zofji Drexler- 
Pasławskiej, szczegół bardzo charak- 
terystyczny dla sposobu podejścia da- 
negò artysty do dzieła sztuki. Pro- 
gram te miał wyraźnie wytyczoną 
łinję, trzymając się przytem zdała od 
konwencjonalizmu i utartych ścieżek, 


które w większości wypadków są 
Ścieżkami najmniejszego oporu. W 
pierwszej części usłyszeliśmy dzieła 
starych mi niemieckich, an- 
gielskich i włoskich XVI i XVIN 
wieku, wykonane. z niezwykłym 
smakiem, muzykalnością i znajomo- 


Scią stylu. Interpretącję arji Mozarta 
nazwać można wzorową. W drugiej 
części koncertu przyszli do głosu no- 
wocześni kompozytorzy włoscy, nie- 
mieccy i polscy. Kto zna nowoczesną 
twórczość włoską, ten wie, jak bar- 
dzo trudno tam w wyborze dzieł, 
przeznaczonych do wykonania, urzy- 
mać się w tonie poważnym. Tem 
większe uznanie należy się też dr. 


a DOZ U YE 


Z powodu ogólnej stagnacji 
sprzedaje wszelkie 


FUTRA 


o 30%, taniej 


F- SALOMON BACZES 


Lwów. ul. Krakowska l. 6. 
Tel. 21-28. Ulgi w spłatach. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Zamach. W nocy z 3 
na 4 b. m. niewyśledzeni sprawcy podłożyli 


granat pod róg domu Hawryły Bartkowa, 
sterorusina w Bołszowie, powiat  Rohatyn, 
Wskutek eksplozji uszkodzona została część 
domu. Zamach ma to polityczne, w związku 
z wyborami. Wszczęto energiczne Śledztwo 
celem wykrycia sprawców. 


Uważnie przeczytaj i polecaj 
drugiemu! 


Za złotych dwieście doscercza kompletny 
wierzch futrzany miastowy lub sportowy mo 
mę” niz TN KARA 
wykoneny pod gwarancją solidnie we własnej 

gazowni E E NOCNEJ 
Krawieckiej — Firma A. WIITELS, Składy 
Tekstylne we Lwowie, ul. Rurowskiego Nr. 7, 
naprzeciw Katedry. 8200 


Ostatnie wiadomości 


2 miasta. 


ZA OPILSTWO, wywołanie awan- 
tury w restauracji Fliesserowej przy 
ul. Jagiellońskiej 11, oraz miczapłacenie 
rachunku za spożyte potrawy osadzo- 
no w test l i ETA Frączaka. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI 
rękawiczki, dodatki do krawieczyzny 
polecą,po cenach. bardzo niski. h 
JÓZEF PAWŁOWSKI 


WAŁOWA 5. 


DWA NAGŁE ZGONY. W real- 
ności przy ul. Zielonej 44 zmarła dziś 
rano o godzinie 4-tej so-letnia zarob» 
mca Parana Malanycz zamieszkała u 
Anny, Strusińskiej... Zwłoki zmarłej po- 
zostawiono na miejscu aż do przyby= 
cia komisji sądowo-lekarskiej. — Dru- 
gr wypadck nagłego zgonu miał miej 
sce przy Zamarstynowskiej 44, 
gdzie zmarł nagle zamieszkały w tej 
kamienicy 74-letni stolarz Jan Lewko= 
wicz. Wezwany lekarz dzielnicowy dr. 


Drexler - Pasławskiej. wybór jej 
padł na ładne pieśni Verettiego i Re- 
spighiego. Mniej wartościową okazała 
się „La Serenata“ Zandonaia.. Z nie- 
mieckich pieśni największe powodze- 
nie zyskała R. Straussa ,„ Freundliche 
Vission“, .Schoenberga starsza, ale 
niezmiernie szczera w nastroju „„Wald- 
sonne“ i pieśń Marxa, specjalnie do- 
brze odpowiadająca głosowym 'predy- 
spozycjom dr. Drexler - Pasławskiej. 
Z polskich pieśn: „Kołysanka Krzy= 
si“ Szymanowskiego wywołała, istną 
burzę oklasków; indywidualnie zabar- 
wioną nutę liryzmu wykazały też 
utwory T. Jareckiego („Smutna księż- 
Ay 28 Sołtysa („Królewna“). 

wykonaniu tych kompozycyj 
wykazała dr. Drexler - Pasławska bo- 
gatą skalę zdolneści interpretacyj- 
nych, wczuwając się z całą szczerością 
w nastroje poszczególnych pieśni i do- 
bywając z finezją i niezwykłą inteli- 
gencją wszelkie ich odcienia. , Tech- 
aicznie dała koncertantka świadectwo 
znanej już z poprzednich występów 
znakomitej szkoły, której opanowanie 
nie jest jednak nigdy celem samym w 
sobie, ale zawsze tylko środkiem, słu- 
żącym celom interpretacji. 

Trudne zadanie akompaniamentu 
spoczywało w rękach znanej pianistki 
p. Fleleny Ottawowej, która wywią- 
zala się zeń z wielką znajomością 


rzeczy. 
Dr. Stefanja Łobaczewska. 
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Lirwinowicz stwierdził, iż zmarł on 
śmiercią naturalną, poczem polecił 
zwłoki odstawić do instytutu rredy- 
cyny sądowej. 

WYŁUDZENIE. Do mieszkania 
Amalji Król przy pł. Bernardyńskim 
$ przyszedl jakiś osobnik, który o- 
świadczył, że zjawił się z polecenia za- 
mieszkałego ram Marka Weinbauma 
po płaszcz i kapelusz. Właścicielka 
mieszkania nie sądząc że ma do czynie 
nia z oszustem wydała owe rzeczy nie- 
znaneniu osobnikowi, który szybko 
się oddalił, Płaszcz i kapelusz przed- 
stawiają wartość 250 zł. 

USZKODZIŁ TAKSÓWKĘ. Józef 
Wojtaszek woźnica zajęty w firmie 
Acker przy ul. Słonecznej 11 najechał 
wczoraj w ulicy Rutowskiego na tak- 
sówkę Lw. 91610 prowadzoną przez 
szofera Jana Golę.Gola wskutek ude- 
rzenia dyszlem odniósł skaleczenia gło 
wy. Pozatem zniszczone zostały drzwi 
czki samochodu oraz wybite szyby. 
Szkoda wynosi około 00 zł, Wojta- 
szka po spisaniu protokołu pozosta- 
wiono na wolnej stopie. 

KRADZIEŻE. Dozorczyni realno- 
ści przy ul. Wałowej 23 zawiadomiła 
policję. że jacyś nieznani osobnicy 
włamali się do kancelarii adwokata 
dra Ozjasza Pfaua oraz do kancelarji 
inż. Filipa Vogla, mieszczących się w 
tej realmości. Co zostało skradzione i 
jaka powstała szkoda na razie stwier- 
dzić nie zdołano. — Dziś ujęty został 
przez policje niejaki Bolesław Drobner 
rzekomo student za kradzież gardero- 
by wartości 700 zł. na szkodę Kazi- 
mierza Dobrowolskiezo zamieszkałrgo 
przy ul. S$upińskiego 8. 

OSZUSTWO. Antont Markiewicz 
osadzony został w aresztach  policyj- 
nych pod zarzutem oszustwa popełnio 
nego na szkode firmy Hartwig przez 
co firma ta poniosła szkode w wyso- 
kości przeszła 2000 zł. 

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry no 
6 zł, materace po 8 zł. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Poniedziałek, 8 grudnie. 

LWÓW (385). Godz. ro.1$: Transmisja 
Nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. — 
tr.g8: Transmisja sygnału czasu z Obserwaro- 
jum Astronomicznego w Warszawie i hejnału 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. — Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. — 12.1<— 
14.00: Transmisja z Warszawy. Poranek sym- 
foniczny z Filharmonii. warsz, zorganizo= 
wany przez Wydz. Ośw. i Kult. Magistratu 
m. st. Warszawy wespół z Dyrekcją koncer- 
tów Symfonicznych. — 14.00—15.40: Przer- 
wa, — 1$40: Transmisja z Warszawy. Pro- 
gram dla dzięci starszych: „Skąd się biorą 
w sklepach różne piękne futra" — opowie 
prof. Stanislaw Sumiński. — Program dla 
młodzieży: „Rybak z wyspy Chios" — opo- 
wiadanie Andrzeja Narowskiego, — 16:10: 
Transmisja z Warszawy, „O kolejach pod- 
ziemnych* — wygłosi inż. Zygmunt Kac- 
prowski. — 16.3o: Płyty gramofonowe. Gra- 
mofon i plyty z firmy Kaim i Syn we Lwo- 
wie, ul, Kopernika 11. — 16.40: Transmisja 
z Katowic. „Piękno w postaci zwierząt” — 
wygłosi prof. dr. Kazimierz Simm. — 16:: 
Płyta pramofonowa. — 17.00: Pogawędka ze 
starszą młodzieżą p. Haliny Górskiej. — 
17.15: Transmisja z Warszawy. „Wiadomó- 
ci przyjemne i pożyteczne", — 17.30: Plyty 
gramofonowe. — 17:40: Transmisja z War- 
szawy. Koncert Repr, Orkiestry Policji Pań- 
stwow. m, st. Warszawy pod dyr. Al. Siel- 
skiego, — 1900: Rozmaitaści, — 19,25: 
Transmisja z Warszawy. P, Helena Buczyńska 
wygłosi feljeton . te „Klamey“, — 19.40: 
Płyta gramofonowa, — 17.00: Pogadanka ze 
tajniki — p. Marjusza Nowiny. — 20.00: 
Transmisja z Warszawy. Kwadrans literąc- 
ki. — 2015: Transmisja z Warszawy. Po~ 
gadanka muzyczna. — 20.30: Transmisja z 
Warszawy. Operetka Lehara „Paganini“, — 
22.00: Transmisja z Warszawy. Feljeron p. t 
„Poezja Powstania Listopadowego — wygl. p. 


Mieczysław Smolarski. — 22.15: Koncert z 
płyt gramofonowych. — _22.50—23.00: Trans- 
misja komunikatów z Warszawy. — 23.00— 


24.00: Transmisja muzki tanecznej z Wer- 


DOM RADJOWY 


DOROŻOWIEC 4 ZATHEY 
Lwów, Czarnieckiego 1. 3. Teleton 6-74 


ELIKSIR DO UST 


KREM DO ZĘBÓW „TLEN“ 


P. T. Kupuiących o wyrażne żądanie preparstów FABRYKI „TLEN* 


Uprasza 


stanowią według zgodnej o) 
wazyntkich powng le 
tai wyraz w hypjenie jamy watnej 


Miejska Komunalna Kasa Oszczędności 
we Lwowie. 


W dniu dzisiejszym Polska cała ob- 
chodzi uroczyście dzień oszczędności, 
Warto przy tej sposobności wspor.- 
nieć, co dla idej oszczędności uczyniła 
największa w kraju instytucja finanso- 
wa — Miejska Komunalna Kasa O- 
szczędności we Lwowie, która od 
chwili swego założenia propaguje o- 
szczędność a apel jej nie pozostał bez 
echa. Przytoczone niżej cyfry powie- 
dzą o rozwoju jej, dowiodą pożytecz- 
ną a owocna działalność M. K. O. dla 
naszego życia gospodarczego. 

Instytucja ta założona w roku 1912 
przez Gminę m, Lwowa wywiera dzię 
ki swemu rozwojowi, coraz silniejszy, 
dodatni wpływ na rozwój życia go- 
spodarczego naszego miasta. — Mimo 
ogólnej depresji gospodarczej, Kasa 
rozwija się pomyślnie dzięki powszech 
nemu zaufaniu, które jest wynikiem 
poręki Gminy m, Lwowa, gwarantu- 
jącej całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania Kasy z tytułu wkładów i ich 
oprocentowania, „oraz dzięki inten- 
sywnej działalności na polu krzewie- 
nia idei oszczędności. 

O żywotności Kasy świadczy naj- 
lepiej fakt, że w ciągu roku bieżącego 
wzrosły wkłady oszczędności o zł. 
11.152.000 a stan ich w dniu r grud- 
nia 1930 r. osiągnął cyfrę 60,2$5.500 
zł, — Ilość stron składających swe o- 
szczędności wzrosła w roku 1930 do 
941 dziennie. — Ten rozrost instytu- 
cji skłonił Zarząd Kasy do założenia 
oddziałów podmiejskich, pierwszy 
przy ul. Gródeckiej I. 60, drugi przy 
ul. Żółkiewskiej l. 75 oraz celem roz- 
szerzenia biur Centrali, zakupiła Kasa 
sąsiadujący gmach narożny przy ul. 
Wałowej 1. 7 i Halickiej 21, który po 
odpowiedniej rekonstrukcji oddany 
zostanie do publicznego użytku. 

W roku r929 wypłaciła Kasa rytu- 
łem procentów od wkładek oszczęd- 
ności kwotę zł. 3,135.833, czyli niemal 
70% ogólnego dochodu, co jest do- 
wodem, że staraniem instytucji jest, 
by z jej pracy największą korzyść od- 
nosili właściciele wkładek oszczęd- 
ności. 

Wkłady na książeczkach oszczęd- 


nościowych Kasy posiadają na podsta- 
wie Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 13 
kwietnia 1927 charakter funduszów 
ulokowanych z bezpieczeństwem 
prawnem. (pupilarnem). 

Prowadzoną akcją popierania ru- 
chu budowlanego przez udzielanie po- 
życzek na budowę nowych względnie 
konserwację starych budynków, przy- 
czynia się Kasa wydatnie do zmniej- 
szenia klęski mieszkaniowej w naszem 
mieście, -— Wystarczy wspomnieć, że 
za kredyty udzielone przez Kasę w la- 
tach 1925/1930 w ogólnej kwocie zł. 
28,62$.139 wybudowano we Lwowie 
i gminach podmiejskich 660 domów 
mieszkalnych, zawierających 1912 mie 
szkań a 6.894 izb mieszkalnych, zaś 
w toku budowy znajduje się 117 do- 
mów zawierających 604 mieszkań a 
r.g87 izb mieszkalnych oraz zrekon- 
struowano 324 starych domów. 

Główna forma działalności kredy- 
towej Kasy są pożyczki wekslowe, 
któremi popiera instytucja wydatnie 
handel, przemysł, rękodzieło i rolni- 
Ctwo, wydatności į intensywno= 
éci działalności kredytowej Kasv 
świadczy fakt, że w dziesięciu miesią- 
cach 1930 r. skupiła Kasa 59.413 
weksli na sumę zł. rot,95 r.000. 

Znaczne usługi oddaje ludności mia- 
sta Lwowa oddział zastawniczy Miej- 
skici Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie. — Oddział ten udziela 
drobnych kredytów pod zastaw kosz- 
towności na dogodnych warunkach 
splaty. — Dla »lustracii ruchu w Za- 
kładzie warto przytoczyć, że w roku 
1929 przyjęto 38.099 zastawów, udzie- 
lając na nie pożyczek w ogólnej kwo- 
cie zł: 1,660.068. 

Fundusze rezerwowe Kasy wyno- 
szą obecnie zł. 2,950.486'62. 

Drobne zarem wkładki, młodzieży 
szkolnej, ludności robotniczej i rolm- 
czej. kupców i przemysłowców Lwo- 
wa i jego okolicy, stworzyły poważne 
kapitały, które oddane społeczeństwu 
przez Kasę jako źródło zdrowego kre- 
dytu, wydatnie przyczyniają się do go- 
spodarczego podniesienia ludności 
naszego miasta. 


Sto lat 


temu. 


Kalendarzyk historyczny. 


Prasa warszawska z 1830 roku po- 
daje odezwę Chłopickiego do społe- 
czeństwa, iż ogłosił się dyktatorem 
„nie z ambicji i chciwości władzy, bo 
te dalekie odemnie, ale ze względu na 
okoliczności", A kiedy Rząd tymcza- 
sowy w zamiarze usankcionowania 
dyktatury, przesłał Chłopickiemu no- 
minację na dyktatora, on oświadcz 
„Nie potrzebuję niczyjej nominacji, 
ja sam biorę nieograniczoną władzę i. 
sprawować ja bedę dopóki 
zeromadzi się, i biada temu, 
śmiał być jej nieposłusznym”. 

Na godzinę 3 popołudniu zarządził 
rewię wojskowa na placu Marsowym. 


kooby 


Przywdział na nia poraz pierwszy u-. 


biór generalski, Po wygłoszeniu kilku 
przemówień, w których podziekował 
podchorążym za bohaterstwo, a resz- 
cie wojska i ludności za zapał i miłość 
Ojczyzny, tonem komendy zapytał: 


„Biorę dyktaturę, jestem dyktatorem 
i pytam się. czy lud i wojsko zatwier- 
dzenie mi daje?”, Trzykrotnie odpo- 
wiedziano: „Niech żyje dyktator!" A 


Sejm nie' 


okrzykom. ludności i wojska długo 
jeszcze wtórowały bębny i trąby. 

„Była to wtórna rewolucja, albo ra- 
czej dokonanie rozpoczętej" — jak tę 
aprobatę dyktatury charakteryzuje 
jeden ze współczesnych dzienników 
warszawskich. 

Z pola Marsowego uniesienie i ra- 
dość przeniosły się do miasta. Ilumi- 
nowano je rzęsiście, co ściągnęło na 
ulice tłumy, publiczności. Jej niezado- 
wolenie wywoływał jedynie ogłoszo- 
ny przez maunicypalność warszawską 
zakaz ` palenia tytoniu w miejscach 
publicznych. 

leszcze gorętszy i głośniejszy za- 
pał panował w Teatrze Nanodowym 
na przedstawieniu „Krakowiaków i 
górali“, zwłaszcza po odśpiewaniu ze 
sceny mazurka Dąbrowskiego, spara- 
frazowanego: „Marsz, marsz Chłopic- 
ki — Bóg nam da zwycięstwo”, Po o- 
statnim akcie usunięto z widowni 
krzesła, a wojskowi i studenci tańczy- 
li z paniami z publiczności i artystka 
mi. 


Z sali sądowej. 


Sensacyjny proces lekarza. 


PIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY. 
Obrońca prosi o odniesienie się | się w tej szkole, oraz o zbadanie w 


do szkoły morskiej w Toruniu, celem 
zbadania jak Zamorski zachowywał 


| szkołe kadeckiej, jak się ma ze sprawą 
| odszkodowania za studja w tej szkole. 


Z kolei przesłuchano adwokata dr.. 
Fryderyka Aszkenazego, który jako 
sędzia polubowny załatwiał sprawy 
między dr, Tomaszewskim a Holden- 
mayerem. W czasie dawania świadko- 
wi informacji, oskarżony zmieniał je, 
a sprawa wręczenia Holdenmayerowi 
2.000 dol. była niejasna, 

Na pytanie obrońcy Gürtlera, 
Świadek stwierlza, że Holdenmayer 
był jego klijentem i że na dwa dni 
przed wydaniem wyroku dr. Toma- 
szewski napisał do świadka list, w 
którym mu donosi, że niema da nie- 
go zaufania i że sprawę tę oddaje in- 
nemu adwokatowi, Mimo to, świadek 
wydał wyrok polubowny, wyrok ten 
jednak nie zadowolił dr. Tomaszew- 
skiego, aczkolwiek, jak twierdzi świa- 
dek, różnica wynosiła około ga dol. 

Św. Antoni Nagórski, sekretarz 
sądowy, przeprowadzał we wrześniu. 
ub, roku egzekucję u dr, Tomaszew- 
skiego o 300 zł. W domu zastał tylko 
służącą, która nie chciała wpuścić 
świadka w nieobecności dr. Toma- 
szewskiego. Wobec tego świadek udał 
się po asystencję policji i wezwał slu- 
sarza. Zauważyli wówczas, że ktoś 
jest w mieszkaniu, ale nie chce ich 
wpuścić, Wezwania posterunkowego 
pozostały bez skutku, Wobec tego 
ślusarz przystąpił do  odryglowania 
drzwi. Zaledwie wetknął rękę między 
drzwi rozległ się strzał. Świadek wi- 
dział błysk i słyszał huk strzału. Po- 
sterunkowy wraz ze świadkiem cofnął 
się i zawezwali większej asystencji po- 
licji, przy której pomocy weszli do 
mieszkania dr. Tomaszewskiego. Wo- 
bec pogróżek dr. Tomaszewskiego, 
świadek nie przeprowadzał osobistej 
rewizji, tylko zabrał dywan, Oskarżo= 
ny usiłował jeszcze z wozu ściągnąć 
dywan, ale przeszkodziii mu w tem 
posterunkowi. Dr. Tomaszewski był 


tak poirytowany, że świadek obawiał 
ug o swe życie. 


Zakład Dentystyczno - Techniczny 


Juljan Mieczysław ROSYK 
LWÓW — PIEKARSKA 1C il p. 


Św. Olga Rakietówna, służąca dr. 
Tomaszewskiego, służy u niego od 
trzech lat, Wie o tem, że w Święta 
Wielkanocne dr. Tomaszewski wró- 
cił późno do domu, (było to w dniu 
kiedy Zamorski miał zostać postrze- 
lony). Była godzina 12 w nocy. Za- 
morski zaś został postrzelony około 
3-ciej. Świadek czytał książkę i sły- 
szał, że dr. Tomaszewski nigdzie już 
niewychodził. Zamorski bywał często. 
u dr. Tomaszewskiego, nocował tam 
czasem. Na kilka dni przed Świętami 
dr. Tomaszewski skarżył się, że Za- 
morski chciał się u niego otruć. W 
czasie przeprowadzania egzekucji wy- 
szła do miasta — widziała jednak w 
ręku oskarżonego klucz od garażu, 
którym miał uderzyć w okno, co wy- 
wołalo wrażenie strzału. Uderzenia 
tego jednak nie widziała. 

Św. Jan Marek, majster Ślusarski, 
otwierał przemocą drzwi, podczas 
egzekucji u dr. Tomaszewskiego. Świa- 
dek słyszał strzał w danej chwili, gdy 
otwierał drzwi a później widział re- 
wolwer w ręku oskarżonego. Świa- 
dek przypuszcza, że to był straszak, 
gdyż w przeciwnym razie, zostałby 
ugodzony kulą. Strzał bowiem dany 
był z bliskiej odległości. 

Obrońca stawia wniosek, powoła- 
nia na świadka dr, Kwiatkowskiego, 
lekarza korpusu kadetów, dla stwier- 
dzenia stanu psychicznego Zamorskie- 
go. Świadek ten stwierdza, że Zamor- 
sku jest histerykiem i że z tego powo- 
du chciano go wydalić z korpusu ka- 


detów, 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwiekać!! 
Roczna wkładka członka tylko r zł. 


Nr. 283 


GAZETA LWOWSKA 


z dnia 7 grudnia 1930. 


Q przełomie stagnacji 
na rynku handlowym. 


Celem ożywienia ruchu handlowe- 
go w mieście, projcktowany jest, jak 
dowiadujemy się z autentycznego źró- 
dla, z inicjatywy Targów Wschodnich 
urządzenie w okresie zakupów gwiaza 
howych, zbiorowej,  przedświątecznej 
sprzedaży towarów. Zadaniem tej im- 
prczy będzie wzmóc zainteresowanie, 
trekwencję i popyt u kupującej publi- 
<zności wspólnym. ı solidarnym wyst- 
kiem miejscowego kupiectwa, które 
vod wpiywem obecnej sytuacji gospo- 
darczej odczuwa dokliwie powszechny 
zastój w interesach i obrotach. Oka- 
zwjna sprzedaż, zorganizowana W ra- 
mach tego zbiorowego przedsięwzię- 


Ogłoszenia urzedowe. 


AMORTYZACJE. 


T. L 4. 48/30f7. Edykt amortyzacyjny. 

Na wniosek Jadwigi Sękowskiej i Józefa Sę- 
kowskiego zamieszkałych w Dębicy, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne książeczki 
wkładkowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 1036 wystawionej na imię 
i nazwisko Józefa Sękowskiego z wkładką 
„dolarową 430 dol. 43 cent, a obecnie 450 dol. 
3r cet. St. Zjędn. Amer. Półn. zpn. z tem, 
Że wzywa się każdego, kto jest w posiadaniu 
tej książeczki aby ją w terminie 6 miesięcy od 
„dnia ogłoszenia niniejszego edyktu Sądowi tu- 
tejszemu okazał, albo przeciw umorzeniu 
wands! zarzuty w tym czasokresie, gdyż po 
bezkitecznym upływie tego terminu na po- 
wny wniosek Pki i Józefa Sękowskiego 

z Delicy dokument ten będzie umorzony, i 
pozbawiony znaczenia prawnego. 11259 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 4. 
Tarnów, dnia 8 listopada 1930. 


LICYTACJE. 


E. 4913/29. Edykt. Na wniosek Koope- 
ratywnego Banku „Dnister” we Lwowie od- 
zie się dnia 11 grudnia 1910 godz. 10 
przedpoł, biuro Nr. 2 licytacja: „połowy re- 
alności whl. 96 Stronna, składającej się z 
ogr. 71, 469/1, 476 0 powierzchni 1075 3. 
w. z domem murowanym, słomą krytym, 
1l4 części whl. 233 Stronna obejmującej per. 
692 pastwisko o powierzchni 82 s. kw., 1/4 
<zęści whl. 127 Stronna obejmującej pgr. 690, 
"6gt, 693 o powierzchni rt34ą s. kw; War-. 
tość szacunkowa wszystkich części realności 
wynosi 2.300 zł  Najni wynosi 


1.532 zł. 11294 
wiatowy, Oddział MI. 

Gródek Jagiell., 7 listopada 1930. 

E. 2286/30/5. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
grudnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w cut. Sądzie sala Nr. 5, pu- 
bliczna sprzedaż realności lwh. 854 gminy 
Mszana Dolna Stefanji Potaczek własnej, Nie- 
ruchomość tę oszacowano na 7136 zł, naj- 
niższa oferta 4753 zł. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 11298 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 17 listopada 1930. 


E. 2559/30, Edykt. Ne wniosek wierzy- 
ciela Chaima Józefa Spieglera odbędzie się dnia 
18 grudnia 1930 godz. 9 przedpoł. w biurze 
Nr. 2 — licytacja 5/8 części realności whl. 
1488, składającej się z pgr. 1906 o powierzchni 
387 s kw. — 1/4 części realności whl. 196, 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
PŁASZCZY kostjumów amazonek 
1 modeli na futra K, BARAN Lwów 


Kurkowa 5 poleca się po cenach przystępnych. 
kanapki, garni- 


OTOMANY try salonowe, 


oraz wszelkie roboty tapicerskie 
pocenach konkurencyjnych poleca 


Pracownia taplcersko- dekoracyjna 


WOLFINGER ‘ronyons spnty: — 
czynia AMAJOWANĘ em ya = 
MARJAN KOŚCIÓK CZARNIECKIEGO L. 1. 


KOLEDY ipic 


dzie gramofonów i pły 


Leonarda WANKEGO 


We Lwowie, ul. Krakowska 16 telefon 46-16. 


«1a, odbywać się będzie w dwojakiei 
formie: bądź to we własnych indywi- 
aualnych lokalach sklepowych firm. 
które przystępując do udziału w niej 
godzą się zasadniczo na udzielenie ku- 
pującym. znacznego opusu od cen, 
tądź to zbiorowo przez zbywanie 
wszystkich artykułów we wspólnym 
na ten cel, w centralnym punkcie mia- 
Sta odpowicdnio obranym. lokalu wy- 
stawowym. Znaczna ilość zgłoszeń, 
które dotychczas już napłynęły do Dni 
ra Targów Wschodnich ze strony naj- 
poważniejszych firn. Świadczy dobit- 
nie o praktyczności i celowości tak 
avtualnego w obecnej koniunkturze 
przedsięwzięcia, które w sferach ku- 
nieckich spotkało się z żywym. apiau- 
tem, 


składającej się z chaty, stodoły i szopy tudzież 
par. o powierzchni $ m. 623 s. kw. — 1/8 
części realności whl. 197 kg. Uherce niezabit., 
składającej się z pgr. o powierzchni 1479 
s. kw. Wartość szacunkowa wszystkich części 
realności wynosi 2.073 zł. 85 gr. — Najniż- 
sza oferta wynosi 1.384 zł. 11293 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., 13 listopada 1930. 


E. 2176/29. Edykt licytecyjny. Dnia 30 
grudnia 1930 o godzinie to przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie Nr. biura 4 
licytacja polowy realności lwh. 830 i połowy 
realności lwh. 1316 gm. kat. Jeleń. Nierucho- 
mości te oszacowano a to: pierwszą na 150 
zł, zaś drugą na 2000 zł. Najniższa oferta 
wynosi: pierwszej roo zł, zaś drugiej 1000 zł. 
poniżej których sprzedaż nie nastąpi. 1129$ 

Sąd powiatowy, Oddział T. 

Jaworzno, dnia 18 listopada 1930. 


E. 1678/29/15. Edykt licytacyjny i we- 
zwanie wierzycieli do zgłoszenia wierzytelno- 
fci. Na wniosek strony egzekwującej Salomeji 
Paruchowej odbędzie się dnia 31 grudnia 1930 
roku o godzinie rr przedpoł. w biurze Nr. 61, 
II p. licytacja z morgów gruntu 264 sążni kw. 
w połowie ornego z małym kawałkiem ląki 
a w połowie lasu lichego, objętych wykazem 
hipotecznym 308 ks. gr. kar. Żegocina. War- 
tość szacunkowa 4738 zł. 24 gr., najniższa o- 
ferta 3160 zł, poniżej najniższej oferty sprze- 
daż powyższej realności nie nastąpi. 11299 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 27 listopada 1930. 

E. 33/30/23. Strona zobowiązana Towa- 
rzystwo naftowe „Gizela“, spółka z o. 0. w 
Mraźnicy Edykt licytacyjny oraz ` wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek stro- 
ny egzekwującej Powszechnego Banku Zwią- 
zkowego w Polsce S. A. Oddz. w Drohobyczu 
do rąk adw. dra Barchasza w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 26 stycznia r931 © godz. 
11.30 przedpoł, w biurze Nr. r26 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: księga naftowa Sąd 
okręgowego w Samborze whl. 295 a) 20% 
udział zobowiązanego towarzystwa w ograni- 
czonej własności do dnia 1/8 193g trwać 
mającej pola naftowego „Oil Spring“ na no- 
wym Świecie w Mraźnicy i 20% udział w ko- 
palni z 2 szybami, produkującymi przeszło | 
120.000 kg. ropy miesięcznie i około 70.000 
mð. gazu miesięcznie wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 43.800 zł, b) 20% udział 
zobowiązanego w przynależnościach i urzą- 
dzeniach kopalni wartość szacunkowa wraz Z 
przynależ. 18.750 zł. Najniższa Ofetta 20.850 
zł Razem 62.550 zł. Do realności whl, 295 


PRACOWNIA TRYKOTARSKO-| 


STOMATOLOG DENTYSTA — Dr. STEFAN 
DMOCHOWSKI 4. okarz klinik 
stycznych w Berlinie — Lwów $ykstuska 
Telefon 79-72. Precyzyjna technika dentysty- 
czna korony porcelanowe, aparat Roentgeoa. 


Io Bi 
je eaan ka ar 
Tol. 34-72. Wykonania tanis szybkie i staranne, 


Pierwszorzędna pracownia krawiecka Wil- 

KELMA REIFA we Lwowie Plac Wekslerski 1. 

ssie roboty męskie ściśle wedle ostat- 

miej mody i poleca się Szanownym Panom. 
ny przystępne. 


LA DOROSŁYCH 


KOWALSKINA 


Popierajcie 


USUWA NAJSILNIEJSZE N 


BÓLE GŁOWY 


SĄ L. o. P. P. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 grudnia 1930 


Baak 10800 Modrzejáw 10.50 

Bank Handi 10800 Ostrowiec B. 4800 

Zw. Zar. 7250 Starachowice 1450 

iski 15675 artek role. 10-00 

D: 4250 Zieleniewski 3050 
Siła i światło 6600 Zawiercie 

8060 Haberbusch 11500 

farsz. cuk. 35:30 Borkowski 03:00 

'ęgiel 3800 Bank Małop, 27-00 

i 4025 Siersza d. 2950 

Lilpop_ Ran 24:00 Rudzki 13:50 

Bank Zachod. MOO Spi 2200 

Firlej 31-00 Wysoka 135 00 


49, pożyczka iawestycyjoa _ 9950 
5%, pożyczka dolarowa 54-75-00 


księgi naftowej należą następujące przynależ- 
Fe. Li ISA" ACH 
bów i wyciągów tłokowych, kotły, tłocznie, 
narzędzie, przyrządy kopalniane, | rurociągi. 
instalacje elektryczne i t. d. wymienione w 
protokole oszacowania E. 280/29/11, Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 11240 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor dnia 7 listopada 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Ce. I. J. 264/30. Edykc. Strona powodowa 
Aleksander Paraszczuk wniosła skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Wasylowi Łucak o 1500 
zł. zpn. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 23 grudnia 1930 godz. 9 przed- 
poł. w tym Sądzie sala rozpraw Nr. jo. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jesc 
nieznane, ustanawia się adwokata dra Abra- 
hama Pragera w Zloczowie kuratorem, któ 
ry ją będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 11284 
Sad okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 25 listopada 1930. 


UPADŁOŚCI. 


S, IV. 2/26/252. Ogłoszenie. Dłużnik Fir- 
ma Kres, fabryka wyrobów żelaznych. Na 
wniosek zarządcy masy konkursowej adwo- 
kata doktora Segla zwołuje się na dzień 15 
grudnia 1930 godzina 10 rano w Sądzie powia- 
towym w Bialej biuro Nr. 1. ogólne zgroma- 
dzenie wierzycieli z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Audjencja rozpoznawcza co do 
zgłoszonych dodatkowo a dotąd nierozpo- 
znanych wierzytelności. 2) Ostateczne spra- 
wozdanie zarządcy konkursowego tyczące za- 
rządu konkursowego i złożenie rachunków. 
3) Sprawozdanie z likwidacji masy przez pi 
bliczną SEP majątku masy na licytacji. 
4) Wnioski i uchwały. Rachunki są wyłożone 
w Sądzie powiatowym w Białej do przeglądnię- 
cia w godzinach urzędowych. 11291 

Sad powiatowy — Komisarz konkursowy. 

Biała, dnia 3 grudnia 1930. 


Sa 1oj/3o. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
siępowania ugodowego do majątku Hermana 


Silbera w Rozwadowie. Komisarz ugodowy 
dr. Michał Kuryłów, Naczelnik Sądu w 
Rozwadowie. Zarządca ugodowy dr. Józef 


Isenberg, adwokat w Rozwadowie. Audjencja 

do zawarcia ugody w Sądzie powiatowym w 

Rozwadowie biuro Naczelnika dnia 18 gru- 

dnia 1930 o godz. ro przedpoł. Czasokres do 

zgłoszenia wierzytelności do 14 "rudnia 1930. 
Sad okręgowy. 


Rzeszów, dnia 15 listopada 1930. 11213 


84, daty J 

8%, oblig. Bankn Gosp. Krai. 9400 
50% pożyczka kolejowa 1920 47-— 
St), pożyczka dolarowa 1920 7550 
T'ho pożyczka stabilizacyjna 82-50 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 grudnia 1930 


Dolary St. Zj. 88905 Franki r. 3% 
Belgia 1246000 Holandja 3591500 
Kopenhaga 2386000 Londyn 4533— 
Nowy Jork 89105 Paryż 85-06-05 
KEC wie a GBA 
raga 3 ja 

Sztokholm 2393800 Wiedeń  125:35700 
Włochy _ 467600 Gdaùsk (of) 172480 


Sa 177/30164. W sprawie ugodowej Izake 
Weissa kupca we Lwowie odracza się audjencję 
ugodową na dzień 23 grudnia 1530 godz. 
9.15 sala tut. Sądu, 11206 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 18 listopada 1930. 

Sa x4sl3o0f77. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej To września 
1930 między dłużnikiem Józefem Sperberem, 
kupcem we Lwowie a jego wierzycielami. 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 7 listopada 1930. 11207 
Sa 2x6]30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 


REM NO doeka R 
aa wle Mai RE wa 
Lwowie, Kopernika 4 oraz Marji Franciszki 
Pu CZERNY E o 
e aa S E 
Lwów. Zaządca uzodowy, VIIA iż) dE 
kupiec Lwów, Kopernika 3. Audjendje. da] 
zab wal ej GAAUNO AdE ls = 
NA Wda O OORA SIA ir N 
Paiao CEA 1d ZIER A 
Kośi do Ts FONE 1951, i 

Sad okręgowy. 
ie BIERZ 


Sa 209/39/8. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Marji 
Giertowskiej rzeźniczki we Lwowie, ul. Sło- 
wackiego 4. Komisarz ugodowy Dawid Terkel 
sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugo- 
dowy Kazimierz Lintner kupiec Lwów, Ry- 
nek 9. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 13 
stycznia 1931 © godz. 9% przedpoł. Czasokren 
do zgłoszenia wierzytelności do 5 stycznia 


1931. 11209 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 listopada 1930. 

Sa 1218/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 


stępowania tę do majątku Pinkesa 
ruh, właśc. składu sukna we Lwowie, ul. 
Skarbkowska 2. Komisarz ugodowy Dawid 
Terkel sędzia okręgowy, Lwów. Zarządca u- 
godowy dr. Fryderyk Mendrochowicz adw. 
Lwów, Sykstuska 30. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia 27 stycznia r931 o godz. 113% przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 


stycznia 1931. 11210 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 27 listopada 1930. 

Sa xroj29/16. Postępowanie  ugodow: 


dłużnika Samuela Osterbacha kupca w Sam- 


borze jęst GUEST 11245 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 21 listopada 1929. 
E 


Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności we Lwowie 
ul. Mochnackiego 4, w nowym lokalu gmachu Wydziałn powiatowego 
PRZYJMUJE: oszczędności na książeczki wkładkowe i oprocentowuje w sto- 
sunku rocznym 

8% od wkładów złotowych 
6% od wkładów dolarowych 
WZGLĘDNIE 
za wyższem oprocentowaniem zależnie od rodzaju wkładki 
YDAJE 


w J 
SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE DOMOWE BEZPŁATNIE ZA ZŁOŻENIEM 
PIERWSZEJ c m O KOŚC ZŁ. 6— 
VIER 


rachnnki i wydaje 


książeczki 


czekowe. 


Wydział powiatowy we Lwowie, ręczy za całość i bezpieczeństwo wkładów wszelkiego 


rodzaju. 
WKŁADY POSIADAJĄ CHARAKTER FUNDUSZÓW ULOKOWANYCH Z BEZ- 
PIECZEŃSTWEM PRAWNEM (PUPILARNEM). 


Wielką Sprzedaż Gwiazdkową 
urządza firma 


S. FISCH, SKŁAD FUTER 


LWÓW, HETMAŃSKA 24. — TELEFON 13-60. 


Polecamy FUTRA różnego rodzaju po niebywale niskich cenach, dla przykladu; 


Futra krymskie z całych 
rek od 


Futra źrebięce 


| Futra sealskinowe od zł. 
zł. 1.800 | 


francuskie » „ 800 | 


400 
»  murmle (Świstaki) 900 
„  petachaniki 


» imitacje 


za 0 
« . 40 


Str. 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 grudnia 1930. 


Nr- 283 


CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19. 5 de ża z 


MAGISTRAT KROI. STOŁ. MIASTA 
LWOWA. 


L. M. 178.258/30. 


W. Hiz. 
We Lwowie, dnia 27 listopada 1930. 


OBWIESZCZENIE. 

Magistrat miasta Lwowa ogłasza, że 
Pan Wojewoda Reskryptem z 30 paździer- 
nika 1930 L. SF. 1844/r/30 przyjął do wia- 
domości uchwały T. Rady m. Lwowa z 27 
marca i 7 kwietnia 1930 r. w przedmiocie 
pobierania opłat za wodę wedle wodomierzy 
w wysokości 45 groszy za 1 metr sześcienny 
wody i opłat kanałowych w wysokości 2*%, 
opłat za wodę, tudzież odnośny statur po- 
dackowy i nie uwzględnił wniesionych sprze- 
ciwów jako nieuzasadnionych, pozostawiając 
bez rozpatrzenia po myśli art. 48 ustawy © 
uregułowaniu finansów komunalnych odwoła- 
nia przeciw powyższym uchwałom. 

O tej decyzji w każdym wypadku odwo- 
dania Magistrat zawiadamia równocześnie re- 
kurentów, 

"Wiceprezydent miasta: 
WIKTOR CHAJES w. r. 


gær- OSTATNIE NOWOŚCI 


NA PŁYTACH GRAMOFONOWYCH: 
MARZENIE .. 


Serce kochanki. Neapol śpiewające 

miasto. Soczyste usta. Kolędy polskie 

i ukraińskie najnowszych nagrań. Wielki 4 

wybór płyt najnowszych w cenie (76" zł. 
poleca znana firma 


PECHOS 577575555 


Za gotówkę i na spłaty 
ukrutywne męskie i 
lotnicze 


lmwie 
angielskie 


damakie, buty 
narciarskie | tp — 


J raeeje dominy NIEDA Lwow Turecka 1 


rmacja i do miary 
(banana Pelrsyświcwj) 


Naj w Kraju Szkoła Tańców 
Rynek 40 pod artystycznem kierownictwem 


mistrzu modnych Inńców MARJANA 


WIECZYSTEGO gwarantuje wyuczenie 


usjmodziejęrych tumrów = autentycznych 


ulzłasdach 


POPY 


MORAN TUDURY. 


od innych 


CHORZY NA PŁUCA 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera więcej ludzi niż 
chorób. AE kto cierpi na Er Š RS gal 
jenie płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
Żodkiem nę choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. — Przy użyciu FAGOSOLU 
w krótkim czasie ginie kaszel wzmaga się apetyti chory nabiera ciała. 
FAGOSOL można nabyć we wszystkich aptekach i droguerjach. Skład główn 
apteka H. Rosenstadta Warszawa, PI. Grzybowski 10. — „OZON“ Lwów Kołłątaja 8. 


JO000 


kaszel, bronchit, chrypkę, zafle- 


PAR 


NOIZONYCH 
wEUROPIE 
JEST GWARAŃCJA 
„ICH DOBROCI 


NA 


LEPSZY 
LAKIER DO PAZNOKCI 


(Przedruk wzbronionv.) 


4 


Konń-„Morderca*. 


NOWELA SPORTOWA. 
samo. t jąc ku środkowi boiska, 
Drake słyczał nawet, że odpowiedział į 
¿ zycji Nr. 1. 


Ted pozornie czynił to 
Mirchellowi: 

— Oczywiście, widziałem go raz. 
Nie pamiętam dokładnie, jak wygląda, 
wiem tylko, że ma bronzowy łeb i 
uderzający biały pysk. 


Mitchell zaśmiał się. 
— To wogóle dziwny koń. Sły- 
szałem, że w czasie treningu sprawia 


się doskonale, ale szaleje, gdy młotki 
poczną migać w powietrzu. Niezłe, 
to? 

Mittchell potrząsnął głową. 

Szczegóły te przypadkowo  obiły 
się o uszy Drake'a przed samem roz- 
poczęciem gry. Wszyscy rozprawiali 
© zawodach, a podniecenie wzmazało 
się coraz bardziej. Drake, który poza 
przyjaźnią dla Blackwella, był cał- 
kiem -nieszkodliwym człowiekiem, za- 
siadł wygodnie w krzesłach i przy- 
glądał się zapasom. 

"Ted Ellis może nigdy nie był tak 
ufny i pewny siebie, jak w chwili, 
gdy się znalazł na boisku. Dzień był 
pogodny i jasny, a koń, zarówno jak 
jego pan, odczuwał zew bojowy. 
Szedł lekkim kłusem, a Ted, zmierza- 


patrzyl na 
Blackwella swego przeciwnika na po- 
Od pewnego czasu Ted 
czuł, że jego osoba nie budzi sympacji 
w Blackwellu, ale całą potęgę jego 
niechęci odczuł dopiero teraz, w chwi- 
l, gdy obaj oczekiwali, by sędzia rzu- 
cił między nich niewielką ku 
wierzbowego drzewa. 

Było coś symbolicznego w tych 
dwóch ludziach, patrzących sobie oko 
w oko. 

Każdy z nich sięgał po 
stwo, a każdy w odrębny 
Twarz Jana Błackwella 
tej chwili dziwnie niem wrażenie, 
a jakiś twardy wyraz tail się w oczach 
i linji ust. Było to oblicze wojowni- 

a, który nie walczy z otwartą przył- 
bica. Skłonił się przepisowo i zasunąj 
głębiej pętlę rzemyka na rękę. W tem 
sędzia dal znak gwizdkiem i 
piłkę. 

Natychmiast młotki zderzyły 
i piłka przeleciała obok Ellis — B! 
well mu ją wytrącił. Ted wspią 
i jak błyskawica pomknął za nią, a 
tymczasem reszta graczy, ieden po 
drugim, przyłączyłi się do gry. Napad 


rzucił 


i 
| 


Welburnów był tak gwałtowny, że w 
mgnieniu oka odwołano Mitchella od 
obrony, aby zahamował ich rozpęd. 
Mitchell odepchnął piłkę od bramki. 
Zadźwięczały podkowy, _ śmignęły 
młocki, a Ted Ellis rzucił się w sam 
środek zamętu. Wszystkie muskuły je- 
go ciała napięły się, a nogi WE 
w strzemionach. W pewnej chwili 
dźwignął się w siodle, uderzył — lecz 
chybił. Wówczas Blackwell zagarnął 
piłkę, podał ją swemu Nr. 2, a otrzy- 
mawszy ją z powrotem, popędził ku 
Mitchellowi i bezpośrednim strzałem 
pchnął między dwa słupki. 

Raz jeszcze Ted Ellis i Blackwell 
wysunęli się na środek pola i stoczyli 
króvką urarczkę o decydujący strzał, 
Blackwell i tym razem zwyciężył. Ted 
poczuł wówczas przypływ nagłego 
gniewu. Dotąd zawsze górował nad 
przeciwnikiem, obecnie poniósł poraż- 
kę dwukrotnie. Gdyby był zdolny za- 
stanowić się poważnie nad przyczyna- 
mi niepowodzenia, doszedłby do wnio- 
sku, że wypływało ono z jego własnej 
winy. Ufał sobie tak dalece, iż grał 
nieoglądnie, mierząc niedbale w piłkę. 
Blackwell natomiast poczynał sobie 
inaczej. Rozwaga, siła, staranność — 
wszystko to było po jego stronie, i 
dlatego dwa razy z rzędu zrobił goala. 

Marcja Burton i jej ojciec widzieli 
to dokładnie. Gdy Blackweli zatrium- 
fowal vo raz drugi, młoda dziewczy- 
na przyarvzła wargi w zamyśleniu, a 


OTOMANY Gobelinowe 55 zł. 

KANAPKI rozlłedano 55 zł. 

MATERACE 3 poduszki 30zł. włosienne 75 zł 

ŁÓŻKO polowe 24 zł. — siatkowe 40 zł. 

WKŁADY druciane 28 zł. 

ŁÓŻKO MOSIĘŻNE 200 zł. 

BF- za gotówkę i na dogodne spłaty —Wek 
PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 


FABRYKA ZAKS Lwów Lindego 6 
Telefon 79-99 


i janig Mam resc: 
Zawiadomienie "iinic Pt Ki 
Jentelę, że przeniosłem swój Warstat małer- 
Sko-pokojowo- dekoracyjny z ul. Sieniawskiej 
12A na uł. Żółkiewską 35. Wykonuję nadal 
roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie i na 
ike warunkach, spłaty. [IANACY MICHAŁ 
LEICHTER we Lwowie Żółkiawska 35, tel. 42-99 


Meble różnego rodzaju 


własnego wyrobu na najdogodniej- 
szych warunkach spłaty — poleca 


Centralny Dom Meblowy 


Lwów, Piłsudskiego |. 27 
Telefon 86-82. 


Zakład Dentystyczno - Techniczny 


| Franciszek ROSYK 
Lwów, ul. Staszica I. 8. I. p. tel. 67-02 


ZZ ==4 

Postanowieniem Sądu okręgowego we 
Lwowie z dnia 5 lutego 1924 został rozwiąza- 
wy Związek współdzielczy kredytowy, stowarz, 
zarej. z ogr. por. we Lwowie, a likwidatorem 
ustanowiony został adw. dr. Rubin Sokal we 
Lwowie ul. Syksruska |. 8. Podając to do wia- 
domości wzywa się wierzycieli wymienionego 
Związku, by bezzwłocznie zgłosili swoje pre- 
tensje do Związku na ręce likwidatora. 11148 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA SIĘ dowód rejestracyjny LW. 
8842 samochodu osobowego Fiat $o1 Nr. 


silnika 1157020. 11285 


LIBERTI 


pan Burton syknął i szarpnał piękne- 
go siwego wasa. Tak, szczęście Teda 
nie mogło ostać się wobec takiego prze 
ciwnika jak Blackwell. Na to nie była 
rady. 


— Ale, co jest najsmutniejsze — 
rzekła Marcija z goryczą — to fakt, że 
Blackweli jest naogół gorszym gra- 
czem. niż Ted, Ox jednak zastanswią 
sie nad każdem pociągnieciem, a Ted 
nie myśli o niczem. 

-— I nigdy nie będzie myślał! — 
szepnął stary dżentelman do siebie. 
Lubił Teda, ale nie umiałby powie- 
dzieć, czy życzy go sobie za zięcia, 
Stafford Burton był poważnym, roz- 
sądnym człowiekiem i nie przypusz= 
czał, aby młodzieniec, liczący jedynie 
na własne szczęście, mógł wyrobić się 
kiedykolwiek. To nie byl zdrowy sys 
stem, a on chciał przyszłość córki o- 
przeć na solidniejszych podstawach. 
Ted natomiast nie zajmował się tak 
przykremi myślami. Fakt, że Black- 
well wydarł mu rzut dwukrotnie, nie 
miał dla niego głębszego znaczenia. 
Był to poprostu przypadek. [ego szczę 
ście wydobywało go dotychczas z gor- 
szych, trudniejszych sytuacyj, więc i 
teraz nie opuści go. Z lekka wiec tylka 
przymieszką irytacji poskoczył do a- 
taku. Drużyna elmfordzka miała © 
jeden punkt mniej — Ted wyrównał 
rachunek w przeciągu minuty. Szczę- 
ście uśmiechneło się znów do niego. 

(C. d. n.). 


CENA OGŁOSZEŃ: Za I wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 

w nadesłanem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gre — po kronice Ś6 gr. na 1-szci (pod 

nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr.— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tubelaryczne cyfrowe SQ”. — zamiejscowe 30'/, droèsso. 
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